
Wydanie poranne
P r z ed p ła ta

aa  „Głos Narodu-1 wynosi 
w Krakowie: miesięcznie 
kor. 2—. Za odnoszenie 
do mieszkania dopłaca się 

40 hal. miesięeznie.

Adres Redakcji i Admini­
stracji: róg ni. 6w Krzyża 

Mikołajskiej 1. 7.

Telefon Nr. 190.

DZIENNIK POLITYCZNY, ZAŁOŻONY W ROKU 1B03 PRZEZ JÓZEFA ROCOSZA. 

R E D A K T O R  N A C Z E L N Y :  Dr. A N T O N I  BEAUPR^l .

Wydanie poranne 
P rzed p ła ta

na „Głos Narodu11 wynos, 
na prowincji: miesięcznie 
kor 2-70. W  państwie nie- 
mieckiem kw artalnie: 10 
koron. W  innych państwach 

kwartalnie koron 12'—.

Numer pojedynczy zwykły 
12 hal

Numer niedzielny iluBti."- 
wany 16 h

^Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje upoważniony przedsiębiorca tego działu p. Jan S t r y c h a r s k l w  biurze inseratowym „Głosu Narodu “ róg ul. św. Krzyża i Mikołajskiej 1. 7 
Od miejsca wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, — za każdy następny raz 12 halerzy. — Nadesłane po 60 jaierzy, od wiersza za każdy raz. — Śluby 
nnkroiogi etc. wiersz 80 hal. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski, pasał Hausmanna, w Wiedniu Haaseistein & Yogler (także w Hamburgu, Frankfurcie 

nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wrocławiu). — M. Gpelik, R. Mosse, M. Dukes. H. Schalek, w Paryżu C. Adam rue de Yarenne 38

Nr. 178 K raków , Czw artek dnia 2 Lipca 1 9 0 3 R ok X I .

OD ADMINISTRACJI]
Z nowym kwartałem upraszamy Szan. 

Prenumeratorów o rychłe nadesłanie pre­
numeraty, która wynosi w miejscu kwar­
talnie z odnoszeniem 7 kor. 20 hal., bez 
odnoszenia 6 ker.; na prowincji kwartal­
nie 8 kor. 10 h., miesięcznie 2 k. 70 h.

Razem z przedpłatą na „Głos Na-jdu" mo­
żna przesyłać przedpłatę na pismo humorysty- 
czno-satyryczne 

„Djabeł“.
Przedpłata kwartalna wynosi 2 kor.

Premje „Głosu Narodu":
Dla wszystkich Prenumeratorów 

„Głosu Narodu“ przeznaczamy jako 
premję za złożeniem tylko 1  k o r .  
2 0  R iul. słynną 4-tomową powieść 
M a u r y c e g o  J o k ą j a :  99P o -  
“u s / y m y  z  p o s a d  z i e m i ę 44.

Prenumeratorów z prowincji oro­
simy c dołączenie na opłatę poczty 
jeszcze 7 5  Fal.'

Nowo przystępujący Prcnumerato- 
rowie mogą otrzymać bezpłatnie po­
czątki powieści:

Werytusa: „ P o t o m e k  W a l -  
l e n s t e i n a 44,

Conan Doyle:,, W  s ę p i c h  s z p o ­
n a c h 44,

Jana Mieroszownza: „Zięć firmy 
L. Feinband et Comp.“, powieść ukoń­
czona 8 ©  h . 9

Początek powieści p. t. „Teraz i 
zawsze“, A d o l f a  A lh e r i t a z z i .

„Miljoner w opałach ©O b  9 a 
powieść Józefa Rogosza: „W obronie 
prawdy" za dopłatą 6 0  h .

2 6  numerów ilustrowanego „Gło­
su Narodu" z rozpoczętą powieścią 
sensacyjną „Hotel Babilon“ i ukończo­
ną powieścią „Tajemnica Baskervil- 
le’ów ‘ za dopłatą 2  k o r .

Na przesyłkę pocztową prosimy do­
łączyć 6 0  h a l .
O d  1  l i p c a  w y d a j e  99G l o «  
IM a r o d n 44 s p e c j a l n y  t y g o ­
d n i o w y  d o d a t e k  Z a k o ­

p i a ń s k i .

tfozkM
Melancholijny § 14 znown się pojawił* w u- 

rzędowej wiedeńskiej gazecie, jak: jeden dowód 
więcej, znpełnij.^bezsilnjści rządu i parlamentu.

tak  uroczyście, tak energicznie przyrzekał do­
k to r Koerber, że nigdy się nie ucieknie do te­

go w gruncie rzeczy, antykonstytucyjnego środ­
ka ! Ale gdy maszynie państwowej grozi zatamo­
wanie ruchu, trzeba z konieczności utrzymać o- 
brót rozpędowego kola, choćby niektóre szprychy 
popękały... Zresztą w obecnej sytuacji cóż może 
się stać coby mogło jeszcze zadziwić lub prze­
razić?

Wprawdzie gromady Diogenesów błąkają się 
po Austrji z latarkami w ręku, wołając żałośnie: 
gdzie jest rząd? ale również wzorem staroży­
tnym możDaby im w odpowiedzi oskubanego ko­
guta pokazać, a przyjęliby ten złośliwy żart bez 
protestu... Ale ludzie najbardziej zahartowani na 
wszelkie niespodzianki nie bez osłupienia patrzą 
na to, co się dzieje w Węgrzech.

Tam oddano ster władzy człowiekowi, który po 
2 0 -letnich rządach w kraju spokojnym i pragnącym 
spokoju doprowadził go do rozpaczy i rewolucji, 
a gdy chodziło o jego wywyższenie bez wa­
hania skapitulował przed opozycją najbardziej re­
wolucyjną, bo dążącą do gwałtownej zmiaDy u- 
strojn państwowego! A ta opozycja! Zaledwie 
zawarła układ z prezesem gabinetu, już próbu­
je  go obalić, bo czuje dobrze, że przyjmując na 
siebie zobowiązania porządkn i rozsądku, traci 
grunt pod nogami, traci po prostu rację bytu... 
A ta  większość, która wysyła swoich mężów za­
ufania na rzeź jednego po arugim i gotowa jest 
oddać się w poddaństwo każdemu politykowi, 
który dojdzie do władzy przez nią lub pomimo 

n ie j!
Tu już cynizm i deprawacja publiczna do­

chodzą do tej miary, która wprost grozi r ‘kła­
dem całemu państwu. I  me może być inaczej w 
kraju, gdzie żydzi ten najmniej etyczny i naj­
bardziej rozkładowy żywioł, doszli do tego zna­
czenia i wpływu co w Węgierskie t połowie mocar- 
chji. Cały szereg gabinetów rządził tam przy 
pomocy żydowskiej, i według żydowskich wska­
zówek; p. Hedervary pójdzie ich śladem, i do­
póki trwać będzie obecny system, dopóki nie­
rozsądny i niepraktyczny szowinizm madziarski 
wiązać się tam będzie z oszukańczym liberali­
zmem żydowskim, dopóty stosunki wewnętrzne 
węgierskie iść będą torem bezcelowej anarchji, 
która nie pozwala państwu, rozwinąć się energi­
cznie na zewnątrz. Smutnym dowodem osłabie­
nia powagi zewnętrznej, jest przegrana Anstrji 
w sprawie serbskiej, wynikająca z zupełnej nie­
możności wyzyskania najbardziej sprzyjającego 
momentn...

Byłoby pustą frazeolcrgją powtarzać, że sto- 
snnki węgierskie oddziaływają na austrjackie, i 
że siła wypadków prze po prostu do rozcięcia 
ostatnich węzłów łączących organicznie obie po­
łowy monarchji. Ostateczny rozdział można od- 
w lec, — niepodobna mu zapobiedz, ale gdy 
przyjdzie chwila stanowcza, obawiać się należy, 
że jeśli oba parlamenty będą w tym stanie cha­
osu i bezwładności, w jaki je  pogrążyły własne 
wiDy i niezgrabne rządy liberalno-binrokratyczae, 
ostateczny rozrachunek, nastąpi bez ndziału In­
dów, a może wbrew ich woli.

 1 — ■ mmmmmm*̂  » O — .

Przesilenie gabinetowe.
Upadek Schmerlinga w lipcu 1865 r. — Dziwny 
zbieg okoliczności. — Bankructwo centralizmu parla- 
nuntan^go. — Dymisja ora Eoerbera. — Szturm 

czeski. — Serwiliści i gadzi nowcy.
Nasz korespondent wiedeński (Mm.) pisze:
Mamy więc niemal jawne, praw ienie masko­

wane przesilenie gabinetowe.
. Przesilenie gabinetowe w lipcu należy do 

rzadkości w Austrji konstytucyjnej. Przytrafiło 
się dopiero raz jeden. I  dziwnym zbiegiem oko­
liczności ofiarą tego przesil^iia w dniu 27 lipca 
1,865 r  pądł gabinet, który także uprawitł sy­
stem maskowanego absoluty smu, dążył do zniem­
czenia 1 gnębienia Słowian pod osłonką; formu­
łek konstytucyjnych, chciał ngruntować przewa­

gę stanowczą biurokracji centralnej, dając jej 
wszystkie przywileje i tylko odpowiedzialność 
zrzncając na barki parlamentu. Mowa tutaj o 
centralistycznym gabinecie Schmerlinga, nam Po­
lakom wrogiego, podjudzającego przeciwko nam 
Rusinów, starającego się sprowadzić do zera 
przynależne nam prawa i wpływy.

Po niemal pięcioletnich wysiłkach, by utrzy­
mać hegemonję Niemców w różnojęzycznej An­
strji, po pięcioletniem gwałceniu dncha konsty­
tucji, po szeregn bardzo niefortunnych ekspery­
mentów politycznych, których skutki bolesne 
odcznwa jeszcze dzisiaj A u s tr ji  odczuwają też 
i wszyscy obywatele, padł wreszcie sromotnie i 
haniebnie Antoni Schmerling, typ niemieckiego 
doktrynera o ciasnej głowie, wielkich pretensjach, 
małych zdolnościach i o nienasyconej żądzy re­
klamy.

Ow biurokrata, który, pi ócz Wiednia, nie 
znał naprawdę Anstrji, utożsamiał różnojęzyczne 
i tak kulturalnie różnorodne państwo z Wie­
dniem. Chciał, by kraje koronne stosowały się 
do stolicy, a nie stolica do krajów koronnych. 
Wynikiem takiego systemu był coraz to większy 
chaos, dezorganizacja parlamentu, w którym po­
zostali sami Niemcy, niezadowolenie coraz to ja- 
wniejsze w całem państwie. Znienawidzono 
Schmerlinga i jego system, znienawidzono tak 
gruntownie, że jego dymisję przyjęto jako dar 
istny dla Indów monarchji. Jeszcze dzisiaj na­
zwisko Schmerlinga jest równo znacznikiem kró­
tkowzrocznej, niezręcznej i niesprawiedliwej po­
lityki wewnętrznej; jeszcze dzisiej nikt, kto zna 
gruntownie historję nowoczesnej Austrji, nie mo­
że mówić bez żalu o tym polityku jako o pra­
wdziwym trucicielu wewnętrznego spokoju i roz­
woju prawidłowego monarchji Habsburskiej.

** *
W  lat 38 po npadkn Schmerlinga lipiec ro­

ku bieżącego będzie prawdopodo miie oglądał 
npadek gabmetn, którego cele ostateczne były 
te same, co i cel Antoniego Schmerlinga ugrun­
towanie pod pokrywką bezkrwistego parlamen­
taryzmu przewagi biurokracji centralistyczno- 
niemieckiej.

Gabinet dra Koerbera otrzymał cios śmier­
telny w dniu 23-go czerwca, gdy Czesi wyko­
nali oddawna głoszone groźby i rozpoczęli ob­
strukcję. Z tą  chwilą gabinet urzędniczy, powo­
łany do uzdrowienia parlamentu i do parlamen­
tarnego załatwienia ugody węgierskiej, stracił 
rację bytu. Trudno mówić o uzdrowieniu parla­
mentu w chwili, gdy oba prowizorja budżetowe 
tek na pierwsze, jak i na drugie półrocze roku 
bieżącego trzeba było załatwić z pomocą § 14. 
A tern samem gabinet, który nie może załatwić 
w drodze parlamentarnej nawet błahego prowi- 
zorjnm budżetowego, nie ma prawa rościć na­
dziei i pretensji do załatwienia parlamentarnego 
sprawy tak ważnej, jak ngoda węgierska.

Dn. 23 go czerwca Czesi przypuścili szturm 
do pozycji gabinetn; dn. 24-go czerwca Izba wy­
brała delegatów; dn. 25 go czerwca monarcha 
odroczył sesję parlamentn, a już dn. 26-go czer­
wca na przyspieszonej o jeden dzień Radzie mi­
nistrów gabinet zdecydował się poprosić o dy­
misję.

W  niedzielę dn. 28-go czerwca dr Koerber 
zawiadomił monarchę nrzędownie, że gabinet me 
cznje się na siłach sprawować dalej rządów i 
prosi o nwolnienie od obowiązków.

Monarcha zastrzegł sobie decyzję w tąj mie­
rze i — prócz nieodzownego we wtorek wjj<ir 
zda do miasteczka Braunan w Austryi Wyższej 
na święcony tamże jnbilnusz — odłożył proje­
ktowany wyjazd do Ischln, by jeszcze przed wa­
kacjami załatwić przesilenie gabinetowe.

Zrozumiały to i pożyteczny pośpiech. Na po­
rządku dziennym w parlamencie stoi ugod?. — 
Nowi ministrowie muszą, się obeznać dokładnie 
z m&terj&łem przyuczyć się urzędowania, teezyć 
rokowania z przywódcami stronnictw. W styskc 
to zaczynać we września lnb w październiku taż



z dnia 2 lipca. ,G  Ł O S v N A R O D  U« Nr. 178
przed otwarciem parlamentu byłoby stanowczo 
wielkim błędem politycznym. Zdają sobie z t e ­
go sprawę stery decydujące i dlatego też chcą 
zmiany gabinetu obecnie, w początkach lipca, by 
nowi m inistrow i mieli przed sobą ośm do dzie­
sięciu tygodni na zaznajomienie się z nowym za­
kresem działania

Że do upadku gabinetu urzędniczego musiało 
przyjść obecnie, uie było tajemnicą dla nikogo, 
kto patrzył trzeźwo na sesję bezpłodną i miał 
odwagę wydania o tern niezawisłego, trzeźwego 
sądu. Obrony tego systemu mogli się tylko po­
dejmować serwiliści, bijący czołem wobec każde­
go rządu, i płatni agenci prasowi, grabiący pie­
niądze. skąd się tylko da i od każdego, kto je 
daje. Opinia publiczna polska ma dzisiaj najle­
pszą sposobność sprawdzenia, kto ją  okłamywał 
i na czyj pożytek.

Z życia akademickiego.
W imię słuszności i prawdy — proszę

0 udzielenie mi gościny w łamach Szan Pisma, 
bym mógł odpowiedzieć słów kilka na „uwagi je ­
dnego z członków Czytelni" — tyczące się „Za­
kopiańskiej Bratniej Pomocy", której jestem pre­
zesem i lekarzem.

Ponieważ antor wspomnianych uwag pisze, 
że przedstawiciele Bratniej Pomocy, gospodaru­
jąc  źle i rozrzntnie, widząc grożącą, sromotną 
katastrofę caiego „interesu" — postanowili zwró­
cić się do Czytelni Akad. im. Ad. Mlek., 
która zbiera pieniądze na założenie osobnego dla 
akademików sanatorjum, i żądali, aby już zebra­
na suma dość pokaźna, przelaną została na 
rzecz „Bratniej Pomocy" — muszę dla wyja­
śnienia podać, w jaki to sposób do owego zwró­
cenia się do Czytelni Akad. przyszło, nim wspo­
mnę o naszej gospodarce.

Bratnia Pomoc zakopiańska, powstała przed 
półtora laty, ma za cel ułatwienie pobytu w Za­
kopanem uczącej się młodzieży polskiej niezamo­
żnej i chorej t a  płuco — a do celu tego zdąża, 
utrzymując od półtora roku własny Dom Zdro­
wia. Z jakiemi to było połączone trudnościami, 
by coś takiego w drogiem Zakopanem stworzyć, 
nie będę wspominał, bo wydajemy co rok spra­
wozdanie, które daje obraz dokładny całej na­
szej działalności.

Ponieważ jest to Dom Zdrowia dl* młodzie­
ży uczącej się polskiej, szukaliśmy u niej prze- 
dewszystkiem poparcia i pomocy, bo chcieliśmy
1 chcemy stworzyć dom dla niej, jej wyłączną 
własnością będący. Tutaj też z prawdziwą przy­
jemnością zaznaczam, że poparcie to znaleźliśmy, 
potworzyły się komitety za granicą, utworzył 
się komitet technicki we Lwowie, potworzyły 
się komitety na prowincji przy gimnazjach, na

POTOMEK WALLENSTEINA
(sceny z życia finansiery)

przez

W E R Y T U S A .
14 (Ciąg dalszy).

— Dobrze powiedziane, istotnie kładziemy za 
nawias sprawy aktualne... Bo zresztą ci z izrae­
litów, którzy wyobrażają jakąś siłę społeczno- 
towarzyską...

— Powiedz kolega cyfrę finansowej prze­
wagi

— To przecież wszystko jedno... Ci w sjo- 
nistyczne kadry nie myślą się zaciągać...

— Wolą deklamować dalej o uspołecznieniu, 
o „dzieciach jednej ziemi", aby tem skuteczniej 
mydlić oczy i łatwiej zażydzać społeczeństwo...

— Kolega bo przesadzasz i na antysemicką 
juntę śpiewasz...

— Alboż miłując swój naród i widząc, jakim 
klinem żydzi się w nas wbili, można dziś nie być 
antysemitą ?

Brudkiewica z ukosa spojrzał na Lwowianina. 
Póżniej uczynił wymówkę Gedrusowej:

— Jak  pani mogła podobnego intruza tu 
wpuścić?

— Znajomość nietyle moja, ile księżniczki 
Izy, przyjaciel kuzynki Weinstokowej...

Tymczasem Bisturkiewicz pożegnawszy „ko­
legę", którego indywidualność doskonale ocenił, 
wrócił do salonu, gdzie „woda ciekąca" czyli 
książę Staruszkiewicz nie przestawał, już bez 
żadnej przeszkody, prawić swoich komunałów. 
Do uszu BJsturkiewicza doszły wyrazy:

— Stanęliśmy n szczytu braterstwa... dłoń 
w dłoń z naszymi szanownymi i kochanymi ro­
dakami wyznania mojżeszowego... dla których 
żywiłem zawsze i żywię wciąż uczucia... jak 
wówczas, gdyśmy wspólnie zakładali różne in­
stytucje i przedsięwzięcia... Tak jest, zacni pa* 
nowie, nasi szanowni bracia mojżeszowego wy-

czele których stauęli dyrektorowie i oczywiście 
łatwiej nam z ich pomocą i zachętą prowadzić 
dalej rozpoczęto dzieło. Zaznaczyliśmy to jednak 
w sprawozdaniu naszem i powtarzam to dzisiaj, 
że jedna tylko młodzież krakowska do wspólny 
z nami pracy przystąpić nie chciała, utworzyw­
szy osobny komitet, mający na celu zbieranie 
składek na sanatorium dla młodzieży akademi­
ckiej, ale tylko k r a k o w s k i e j .

Dłngo trwały pertraktacje, zawsze z naszej 
strony inicjowane, a mające na celu zlanie się 
owego komitetu z nami, gdyż wydało się nam, 
że w naszem właśnie społeczeństwie biedaem 
skupiać się i łączyć nam należy, jeśli do jedne­
go zdążamy celu. Niestety — pertraktacje te 
długie, acz nie z naszej winy, nie olniosły po­
żądanego skutkn.

Tymczasem powstało „Ogniwo", związek tow. 
kształcącej się młodzieży polskiej w Austrji. 
Na pierwszem orgauizacyjnem tego Związku zgro­
madzeniu, odbytem nied°wno we Lwowie była 
mowa o naszej „Bratniej Pomocy" i tamto po­
lecono delegatom stowarzyszeń krakowskich, by 
rozpoczęli akcję, mającą na celu połączenie owe­
go komitetu krakowskiego z naszą instytucją. 
Wynikiem tej akcji był ów wiec młodzieży kra­
kowskiej w duin 2 2  czerwca b. r. odbyty a na 
żądanie zwołnjących go, wysłaliśmy naszego de­
legata z Zakopanego, który zaopatrzony w wy­
ciągi z ksiąg kasowych naszych i wszelkie da­
ne, naszej instytucji się tyczące, na wiecu tym 
był obecnym i wszelkich wyjaśnień na żądanie 
ndzielał. A jakież tam zarzuty podnoszono! Na 
jednego kuracjusza m ł w naszym D m u  Zdro­
wia przypadać 11 bułek dziennie i 3 fanty su­
rowego mięsa. W swoim czasie posłałem szano­
wnej Redakcji ostatnie nasze sprawozdanie, a 
dzisiaj posyłam je po raz drngi, by w danym 
razie nżytek z niego zrobiła. Nasz rachunek ina­
czej wypada, bo z niego wynika, że nasi pen- 
sjonarze zjadali przeciętnie po 3—4 bnłek dzien­
nie (z chlebem) a co do mięsa, to wypada na 
osobę nie całe 2 funty snrowego mięsa (licząc 
w to oczywiście służbę). J a  ze swego stanowi­
ska, zaręczyć tylko mogę, że nikt na tym „in­
teresie", interesu nie robił, że nic się nie mar­
nowało, a o jakości i ilości potraw dla naszych 
pensjonarzy i potrzebnej w Domu Zdrowia ob­
sługi rozpisywać się tutaj nie będę, bo uważam 
to zgoła za zbyteczne.

Nasz „Dom Zdrowia" zwiedzali najpoważniej­
si nasi lekarze, z urządzeniami sanatorjalnemi 
obeznani i nie dziwili -ię, gdy im całe urządzę-, 
nie, rachunki i zestawienia pokazywałem. Ja  
wiem, że tutaj drago, bo wliczając wszystko na3 
jeden pensjonarz do 140 koron miesięcznie ko­
sztuje.

Trzeba jednak zbliżyć się do nas, przypa­
trzeć się naszej pracy i traduościom, z jakiem! 
codziennie walczyć nam przychodzi, by nie sta-

znania... stanowią chlubę tego kraju... Jedni już 
są Polakami, drudzy dziś, czy jutro, pójdą w ich 
ślady... My zaś, panowie...

— Zżydzielibyśmy, gdyby jeszcze teraz spo­
łeczeństwo takich Staruszkiewięzów chciało słu ­
chać — mruknął Bisturkiewicz, oddalając się w 
stronę, gdzie dostrzegł księżniczkę Izę z cierp­
kim humorem słuchającą nadskakującego Żorża 
Gutgelda.

— Nie mogę w to nwierzyć — prawił — 
aby pani, pani tak inteligentna, tak subtelna, 
nie doznawała wrażeń i nie odcznwała potężne­
go talentu Przybyszewskiego!

— Jestem widocznie, jak powiadają moder­
niści, za gruboskórna...

— To przecież bezwiednie porywa, jak uczu­
cie miłości. Czy pani nie uznaje i tego, że mi­
łość jest najpierwszem prawem skoro raz się na­
rodzi, skoro ogarnie zmysły?

— Bohaterowie i bohaterki Przybyszewskie­
go to okazy kliniczno-patologiczne, a dla takich 
biedaków tusz zimnej wody stanowi doraźnie 
najlepszy środek...

— Ale księżniczka nie odpowiada na moje 
ostatnie pytanie?

— Ozy nie powiedziałam o tuszu ?
— Księżniczka nie chce mnie zrozumieć, a

ja...
— A pan sprowadza rozmowę na tory sen­

tymentalne, gdy ja  pragnę zapytać go o coś 
bardzo, bardzo realnego...

— Jestem do usług.
— Czy pan ma jakie stosunki z fabrykami?
— Ależ natnralnie, przemysł i finanse, to 

dziś jak  rodzeństwo.
— Więc mógłby mi pan dopomódz w wy- 

sznkanln dla kogoś miejsca chemika.
— Może w enkrownł?
— Nie, w fabryce tkanin, które się chemicz­

nie zabarwiają.
— Ach rozumiem, księżniczce chodzi o po­

sadę chemika-kolorysty.
— Właśnie i gdybyś pan mógł udzielić mi 

wskazówki do kogo się mam zwrócić...

uąć, ale ciągle iść naprzód. Niech „członek Czy­
telni" wierzy, że nam więcej na moralnej stro­
nie połączenia się do wspólnej pracy, niż na 
„pokaźaej sumie" zależało i zależy. My w tej 
chwili, dzięki poparciu całej polskiej młodzieży 
i jej życzliwych, obracamy kapitałem znacznym, 
Do od 1 lipca z. r. wydaliśmy okołr 24 tysięcy 
koror gotówką, dług zaś nasz w całości wynosi 
kuło 7 tysięcy koron. Zapewne że lep ie j, by 
go nie było, nie mając jednak żadnych stałych 
dochodów, a zapotrzebowanie stale bardzo zna­
czne, zrobić go musieliśmy, ale to przecież j e ­
szcze nie „sromotna katastrofa naszego intere­
su*.

Tyle co do faktycznego sprost m ania. Po za 
tem nie mogę powstrzymać się, by nie wyrazić 
żalu i ubolewania że mógł się znaleźć taki 
członek Czyt. Akad. „najpoważniejszego z uni­
wersyteckich Stowarzyszeń", który nie zDadawszy 
dokładnie rzeczy, odważa się pnbliciuie, a tak 
lekkomyślnie obniżać działalność instytucji ma­
jącej chyba wysokie społeczne znaczenie, sypać 
jej zarządowi kamienie pod n)gr, nie zastanowi­
wszy się, że zarząd ten dosyć ma pracy, cho­
ciaż tylko o z d r o w i u  młodzieży myśli i pra­
gnie mieć staranie. Przypuścić mi nawet tru ­
dno, by owo pismo wyszło z „Czytelni akade­
mickiej" i zaprzeczenia z jej strony się spodzie­
wam. Bądź co bądź, mojem życzeniem i pragnie­
niem jest, by ogół młodzieży głos w tej spra­
wie zabrał, a zbadawszy rzecz całą, od siebie 
dał autorowi należytą odprawę.

Łączę wyrazy poważania
d r J ó ze f Żychoń 

prezes Towarzystwa „Domu Zdrowia" uczącej 
się młodzieży polskiej „Pomoc Bratnia" w Za­

kopanem.
W ZAKOPANEM 29 czerwca 1903 r.

Korespondencja.
Stanisławów 26 czerwca. (Kradzieże w magazy­

nie kolejowym. — Stosunki bezpieczeństwa. — L ekce­
ważenie ustawy przemysłowej). Odkryto ta  wielkie 
kradzieże popełniane systematycznie w tutejszym ma 
gazynie kolejowym. Przeprowadzona na podstawie 
anonimowego doniesienia rewizja u  dwóch podBądnycfc 
(z niższej kaUgorji sług kolejowych) wykazała *<ł° 
miewające rezultaty! Znaleziono złote broszki (7 Bżtuty 
w eleganckich „e tu i'', z tych jedna nadzwyczaj k- 
Hztowna, złote i srebrne zsgark. z łańcuszkami, w spa— - 
nta łą  bieliznę uajdeiikarniejszy kompletne aowe g ar­
nitury ubrań męskich, całe stosy najwykwintniejsze 
go obuwia męskiego i damskiego, skóry baranie, koł­
nierze i mufki b ibrowe, całe sztuczki różnych mate- 
ryj, lichtarze srebrne a obok nich nowe baryłeczki 
na m oskale!
i^— —— — — —  i

— Ależ ja  sam... Mamy w Łodzi kilku klien­
tów . Odniosę się do nich i zapytam...

— Uprzedzam tylko, że osoba, dla której 
chciałabym znaleść miejsce, przebywa zagrani­
cą i...

— Tem lepiej, zagraniczni zawsze mają pierw­
szeństwo... A protegowany księżniczki posiada 
wykształcenie specjalne ?

— Kończył politechnikę w Karlsruhe, był 
lat kilka praktykantem w fabrykach nadreń- 
skich i tam nawet dostał niezłą posadę, wolał­
by jednak pracować wśród swoich

— Doskonale... Kujmy zelazo póki gorące... 
Jest tu mój kuzynek Pacanowski, główny admi­
nistrator i współwłaściciel fabryki perkalików w 
Łodzi. Prawdziwy „Lodzermensch*... W tej chwi­
li z nim pomówię i wracam z odpowiedzią za 
kilka minut...

— Nie ma przecież nic nagłego..,
— Życzeniu księżniczki radbyra zadość nczy- 

nić z pośpiechem telegraficznym.
— Szarmancki młodzian — zabrzmiał głos 

nad uchem Isy.
— Ach, pan Bisturkiewicz... Cóż, jak się pa­

nu tutąj podoba?
— A księżniczce?
— Przynajmniej pan mnie nie tytułuj... Kie­

dy pan wracasz do Lwowa?
— Za kilka dni... Nie sporo wyjechać z ko­

chanej Warszawy, którą tak lubię, jakbym nie 
był urodzonym galileuszem...

— Ja  zaś tęsknię za Lwowem...
— Więc powiedzieć cioci, że księżniczka 

Iza...
— Nie chce i nie może się pogodzić, ani 

z tem swojem księstwem, ani z tem całem oto­
czeniem, które dla niej jest tek nieswoje, takie 
banalne, płytkie...

— Przecież pannę Izię tu kochają, pieszczą, 
prąguą aby...

(Ciąg dalazy uatąpi). p
i
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Widocznie właściciele bazaru tego nie przebierali w 
nabywanych cichaczem towarach, brali wszystko, sko­
ro obok srebrnych lichtarzy i złotych łańcuchów zna­
leziono nieużywane baryłeczki na moskale. Kradzio­
nych rzeczy nie trzymali oni w swych mieszkaniach 
lecz lokowali takowe w obcym domu w Knihininie 
na strychu, widocznie w porozumieniu z lokatorami 
tego domu. Oj wyreńnowaiej bezczelności jednego 
z rzezimieszków świadczy fakt, że zoczywszy komi­
sję, przybyłą celem przeprowadzenia rewizji, w skład 
której wchodzili urzędnicy kolejowi, policjant i żan­
darm, żądał okazania pisemnego zezwolenia na prze­
prowadzenie rewizji. Skutych rzezimieszków odsta­
wiono do eądu, a śledztwo wdrożone wskaże pra­
wdopodobnie współudział innych kolegów fachowych.

Odkrycie tej kiadzieży przywodzi mimowoli na 
myśl konifC2L(ść rajrychlejszego załatwienia piekącej 
ejrawy a mianowicie przyłączenia terytrrjum wsi 
„Knihinin wieś*1 i „Knihinin kolonja“ do Stanisła­

wowa. Jednym z najhardziej za połączeniem przema­
wiającym motywem jest okoliczność, że gminy Kni­
hinin wieś i kolonja opasujące woiół cały Stanisła­
wów, a zamieszkałe w trzech czwartych częściach 
przez najuboższą ludność, stanowią bezpieczne asy- 
lum dla wszelkiego rodzaju rzezimieszków i innych 
moralnie wypaczonych wyrzulków. Tuytcrja tych wsi, 
wrzynających się ostrymi klinami niemal w centrum 
miasta, zasiane przeróżnego kalibru budami i budka­
mi (sznmnie nazwanych budynkami nie mieszkalny­
mi) a nie podlegające jurysdykcji tutejszej policji 
miejskiej są prawdziwą plagą i nieszczęściem dla 
miasta naszego. Urząd gminny w Knihininie kpi 
tobie pcprcslu z wszelkich przepisów policji ognio­
wej, sanitarnej i bezpieczeństwa publicznego, wobec 
czego gminy te jako siedliska wszelkich zakiŹDych 
chorób, slafe schnoniska wszelkiego kalibru łotrów i 
źródło ustawicznych pożarów, przeszkadzają nietylko 
rozwojowi Stanisławowa lecz zagrażają wręcz jego 
bytowi. Policja tutejsza wobec takich efisunków jest 
niemal bezsilną i w czynności swej na każdym kro­
ku paraliżowaną. Cóż bowfem z lego, że dzięki u- 
miejętnemu i energicznemu kierownictwu inspektora 
policji p. Wojtasiewicza policja nasza co do karno- 
śoi, rutyny i inteligencji jej członków przewyższa 
bezsprzecznie wszelkie inne w Galicji, skoro w wy­
konywaniu swej służby jest tak krępowaną, że przej­
ście w nleklórych ulicach z chcdnika na c-hodnil: wy- 
atarczy, by s ę znaleśó na obcem już terytorjum wsi 
Knihinin, nie podlegającej pod jurysdykcję tulejszej 

policji!
Inspektor Wojtasiewicz swą niestrudzoną pracą 

oozyśoił miasto z rzezimieszków i łotrów, lecz znale­
źli oni znpetnie wygodne i bezpieczne eahronieme p 
Knihininie, gdzie kryją się przez dzień po licznych 
norach, by w nocy wśliznąć się na żer do Słaniała 
wowa. Szczupła zaś liczba policjantów stanisławow­
skich nie zezwaia, by miasto nasze można otoczyć ja­
kim takim kordonem, nie dopuszczającym prześliźnię- 
eia się doń łotrów. Niema dnia by na terytorjum tych 
wsi nie urządzono nocą ia  przechodniów jakiego na-

A D O L F O  A L B E R T A Z Z I.

TERAZ I ZAWSZE
powieść z włoskiego.

5 (Ciąg dalszy).
Uczucie przygnębienia nie opuszczało jej je­

dnak wprost wyrzucała je  sobie bo nie widziała 
powodu.

Po 9 latach klauzury prawie zaraz wyjechała 
w podróż poślubną. Zmiana widoków, ludzi, cią­
gła zabawa sprawiła taki chaos w jej umyśle, 
że aż ją  to męczyć zaczęło. Zapragnęła ciszy 
i skupienia. No a przytem Bellariya jak stwo­
rzona dla miłości. I  dlaczego właśnie teraz gdy 
ma, czego pragnęła dziwny niepokój wpija się 
w jej duszę i męczą, ją  jakieś gnęoiące przeczu­
cia. „Żeby mi to kto wyjaśnił co mi jest, co mi 
brakuje*? — Zaczęła iść ku domowi.

Może to wspomnienia m atki? Tyle przecier­
piała pierwszego dnia gdy poszła odwiedzić ten 
pokój nieszczęsny. Rano znów dręczyła ją  myśl 
o tym pokoju. Coś ją  pociągało aby patrzeć na 
to łoże i rozraniać serce widokiem tam nagro­
madzonych widoków.

, Nierozsądna jesteś 1 poco iam idziesz? za­
wołał Robert ujrzawszy ją  gdy klucz przekręca­
ła  w zamku. Same matka twoja nie chciała, by 
tego*.

Cofnęła się, i nie poszła więcej, przyznając 
słuszność mężowi w dnchn, i to ją  uspokoiło.

A w ięt?
A więc Robert był winien temu czemuś cze­

go nie mogła w swej duszy rozwikłać. — „On! 
en!-*. Chciał woniej widzieć dziecko: podobała 
mq się jej wesołość naiwna to też starała się 
j ą  zawsze podtrzymywać co jednak czasem nu­
żyło ją  bardzo... Nie... nie nużyło to bo przecież 
sama upajała się wybuchami swojej gorącej mło­
dzieńczej natnry!

padu i rabuniu. Jtdnem słowem panują tam stosun­
ki straszne! Sprawa połąozena Knihinina wsi i ko 
lonji, spoczywa obecnie w wjdziale krajowym, były 
marszał<k hr. Potocki zajął się nią swego czasu gor­
liwie i celfm zbadania stosunków tych na miejscu 
zapowiedział nawet przyjazd swój do Stanisławowa 
na czerwiec, nominacja jego jednak na namiestnika 
zamiar ten unicestwiła. Mamy jednak nadzieję, iż hr 
Potocki zechce jako namiestnik wpłynąć na rychłe 
załatwienie sprawy, którą zainteresował się tak szcze­
rze, jako marszałek. Czas po temu już największy!

Rozliczne fakiy i przykłady rażącsgo lekceważe­
nia i omijania przepisów ustawy przemysłowej, mimo­
woli nasuwają na myśl pytanie, w jakim celu wła­
ściwie uchwala się i eg’asza te ustawy, skoro n.kt 
się do nich stosować nie myśli. Przynajmniej u nas 
w Stanisławowie. Świeżo n. p. niejaki Chaim Efroim 
Kanner, właściciel małego kantoru wymiany, nazy­
wający się szumnie bankierem (sic) zapragnął zostać 
drukarz* m, ponieważ właśnie na zbyciu była drukar­
nia Dankiewicza, więc p Kanner za skntecznem po­
średnictwem pewnego „antysemity11, kupił drukarnię 
pod korzystnemi (naturalnie) dla siebie warunkami. 
Pan Kanner nie posiada najmniejszych danych do 
prowadzenia drukarni i koncesji bezwarunkowo otrzy­
mać nie powinien. Wiadomość o tem. że nabył dru­
karnię, wywiłała w tutej-zych kołach kupieckich, 
znających stosunki majątkowe tego pana, wielką sen- 
tację, zwłaszcza, że tranzakcja nnstąpiła właśnie w 
tym czrsie, w którym do tutejszego magistratu nade­
szło od pewnej berlińskiej fiimy bankowej porfne 
zapytanie, czy majątek p. Cha ma Efroima wystarczy 
na pokiycie pretensji 2 0 .0 0 0  marek.

ZE ŚW IATA
N ow y A ndre. — Sztuczne rzęsy. — B udżet ope­
ry paryskiej. — Energiczna krowa. — Cegły kor­

kowe.
N o w y  A n d r e e .  Usiłowania dotarcia do 

biegana północnego mają w sobie coś istotnie 
tajemniczego i niepokojącego. Wyprawa za wy­
prawą udaje się w te niegościnne strony, po­
chłania masy pieniędzy i ofiar w ludziach, któ­
rzy giną tam w najstraszniejszych męczarniach 
głodu i mrozu, a pomimo tego ludzie ciągną tam 
z jakąś chorobliwą natarczywością. Niedawno 
powróciła jeszcze jedna z nieudanych wypraw, 
ogromna ekspedycja Bałdwina, sporządzona ko­
sztem Zieglera w Nowym Jorkn. Wyprawa ta 
wiozła 400 psów syberyjskich, dla których spe­
cjalny stutek „Frithjof* miał dostarczyć żywno­
ści. Drugi okręt „Belgja* posłano do Grenlandji, 
gdyż Bddwin sądził, że gł<Vwny statek ekspedy­
cji „Ameryka* lody przeniosą same przez biegun 
kn Grenlandji, a tam może się okazać potrzeba 
żywności. Wszystkie te wielkie przygotowania 
spełzły na niczem. Baldwin dotarł zaledwie do 
ziemi Franciszka i Józefa i złoży wszy tam za­
pasy żywności i przezimowawszy, zmuszony zo­
stał do odwrotu.

„Ej głupia jestem ! 11 — i zaczęła sobie coś 
nucić. Lecz serce się jej ścisnęło i zamilkła; 
serce biło silnie a ona badała się, nagle aczała 
jakby objawienie. Niesmak... niesmak więcej fi­
zyczny jak  moralny; zleniwienie nerwów, krwi... 
Jakaż radość i smntek zarazem, ze ta  myśl tak 
upragniona nad wszystko olśniła jej d rszę !

Boże! Taki śliczny mały chłopczyna które­
mu na imię byłoby Karol, lob dziewczynka: Eu­
genia.

W tej chwili ujrzała pokojową, która pędem 
biegła na jej spotkanie:

— Przyjechali panowie D A lpe — wołała. 
— Prędko szukaj pana! — Mówiąc to Fnlwia 
zaczęła się spinać po ścieżce o ile mogła naj­
prędzej a gdy spostrzegła Aleksandra i Ma- 
rjusza witających ją  zdaleka kapelnszami chciała 
skrócić drogę wybierając bardzo stromą łączkę. 
Lecz wkrótce poznała, że gorzej zrobiła bo trawa 
była tak ślizka, że ledwie krok za krokiem po­
stępować mogia podpierając się parasolką. — 
W połowie drogi zatrzymała się bez sił zady­
szana.

— Dz‘eń dobry Aleksandrze! — Maryuszu!
Och jakżem zmęczona rnszyć się nie mogę!
Młodzieniec w dwóch skokach był przy niej.
— Proszę pani tylko odważnie! W gó rę !
Smlał się wesoło, ciągnąc ją  za rękę Z chę­

cią przyjęła jego pomoc Aleksander złączył się 
z nimi.

— Fulwia!
— Cóż za m ęka! Niech pan mnie ra tu je !
I  rzucając parasolkę podała mu drugą rękę 

ze śmiechem ; jeszcze ostatni wysiłek, byli na 
szczycie. Stary DA lpe objął ją  cznle i pocało­
wał w czoło.

— Nie zabronisz tego dawnemu przyjacielo­
w i? — i nie wypuszczając z objęcia odsunął ją  
trochę, aby się jej lepiej przypatrzyć i uwie­
rzyć

— Już m ężatka!
Fnlwia stała trochę zmięszana, gdyż nie mo­

gła nkryć wrażenia, że go widzi tak postarza­
łym.

Ale Ziegler natychmiast zorganizował inną 
wyprawę. „Amerykę* wielkim kosztem napra­
wiono, zaopatrzono we wszelkie możliwe zapasy 
i postanowiono ndać się do biegana na łyżwach. 
Dla transportu kupiono 1 0 0  syberyjskich koni­
ków i 2 0 0  psów także syberyjskich. W wypra­
wie weźmie udział aż 35 osób, a w tej liczbie 
wielu uczonych.

Najciekawszą jednakże postacią, którą zabie­
rze ze sobą ta  druga wyprawa Zieglera i Bald- 
wina, jest mechanik i inżynier z zawodu, aero- 
nauta Karol Rilliett z St. Louis. Postanowił on 
ndać się z ostatniej stacji, przy której zatrzyma 
się wyprawa, balonem do biegana, jeżen tylko 
przyjazne wiatry na to pozwolą. Rilliett ma lat 
27. Balon został sporządzony według jego spe­
cjalnych wzorów w Quinci, w stanie Illinois. 
Rilliett odbędzie niebezpieczną podróż w towa­
rzystwie -dwóch ludzi.

' ** *
S z t u c z n e  r z ę s y .  W dziennikach angiel­

skich można wyczytać takie ogłoszenia: Para 
rzęs 2  kor. 50 h., para brwi 1 0  koron Rzęsy 
zakładane bywają w 2  minuty i trzymają się 
przez 4 tygodnie, a brwi mogą być odnawiane 
tylko dwa razy do roku. Przedsiębiorcy tego 
dziwnego produktu robią podobno świetne inte­
resy.

** *
B u d ż e t  o p e r y  p a r y s k i e j .  Obecny bu­

dżet wydatków wielkiej Opery paryskiej wyno­
si 3,800.000 franków rocznie. Każde przedsta­
wienie kosztuje przeciętnie 2 0 . 0 0 0  franków, czy­
li znacznie więcej, uiż przynosi sprzedaż biletów 
wejścia Dla pokrycia niedoborów państwo do­
daje ze skarbu 5.000 franków do każdego przed­
stawienia. Dochód abonamentowy każdego przed­
stawienia wynosi 9.000 franków. Soliści pobie­
rają pensje od 12 do 90 tysięcy franków rccznie. 
Niektórzy, jak Faure, Reszkowie, la t t i ,  pobierali 
po 2 0 0  i więcej tysięcy franków. Chórzystom 
lepszym płaci się po 6 .0 0 0  fr. rocznie. Wybi­
tne baletniczki biorą od 18 do 25 tysięcy fran­
ków. Niektóre, jak Rosita i Sangalli brały po
40.000 fr. Orkiestra pobiera gażę znacznie mniej­
szą : kapelmistrzowi wypłacają 1 2 .0 0 0  fr. rocznie, 
a jego zastępcom po 6 .0 0 0  fr., muzykanci otrzy­
mują rocznie od 1.600 do 3.000 fr. Figurantów 
angażuje dyrekcja po cenie 1 fr. 50 cent. za 
wieczór. Ogólny personel opery (z dodatkiem ma­
szynistów, techników, kontrolorów, inspektorów 
etc.) tworzy ogromną armię, ułożoną z 1 .2 0 0  
lndzi.

*
Hf Hf

E n e r g i c z n a  k r o w a .  Jak  niebezpiecznem 
być może zwierzę potnlne, gdy w jakikolwiek 
sposób podrażnione, dojdzie do bezmyślnej wiedzy 
o swej sile, okazuje wypadek następujący: Ko­
lonista ze Skotnik, niedaleko Miłosławia, przy­
prowadził krowę na jarmark. Nie wiedzieć czem

— Jnż mężatka! — powtórzył.
— Marjusz! Ten mały Marjusz? Już męż­

czyzna! Co za wąsy! — mówiła do młodzieńca.
I  znów wykrzykniki, uściski dłoni...
Udali się ku domowi. Twarz starego ja ­

śniała.
— Dziś rano dopiero — rzekł — dowiedzie­

liśmy się o waszem przybyciu.
— Proszę mi wybaczyć...
Marjnsz przerwał:
— Spotkałem jakiegoś pana na konin i zaraz 

pomyślałem że to mąż pani
— „Pani* — zawołała z wymówką Fulw k — 

między przyjaciółmi?
— Dziękuję.
Prosiła Aleksandra, aby jej wybaczył Zaraz 

powinni byli być w Goretto.
— Znużenie po podróży...
— Byliście w Paryżu?
— W Paryżu; na Riyierze; nad jeziorami...
W cienistym parku zatrzymywali się co chwi­

lę, zajęci jej opowiadaniem; roztaczała przed ni­
mi wszystkie miłe i wspaniale wrażenia przeżyte 
w podróży z całą żywością, jeszcze nie zatartych 
wspomnień. Aleksander zachwycony jej opowia­
daniem, rzucał różne zabawne i naiwne zapyta­
nia, aby ją  do śmiechu pobudzić; M atusz zau­
ważył, że to ją  trochę drażniło i w istocie ia- 
wołała wreszcie

— Proszę mnie nie traktować jak dziecko! 
Nie widzi pan, że jestem już poważną kobietą?

Uszli parę kroków, gdy spostrzegła, że włosy 
lnźno spięte spadają jej na ramiona, stanęła i 
wdzięcznym mchem podniosła ręce, aby je po­
prawić ; promień słońca padł na jej głowę i wy­
wołał krocie złotych odblasków, rękawy szero­
kie odwinęły się, ukazując śliczne ramiona.

Marjusz nie wtrącał się do rozmowy, patrzył 
tylko i podziwiał skrycie tę swoją towarzyszkę 
lat dziecinnych, która jaśniała pięknością lut 18, 
jak kwiat rzadki i cenny.

(Ciąg£dalszy nastąpi) fi
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podrażniona, nrwata się z postronka i w szalo­
nym biegu poturbowała nasamprzód żydówkę, po­
tem pewną panią uderzyła rogiem w plecy, zdarła 
jej ubranie i pelerynę wzięła na rogi. W  dal­
szym biegu uderzyła na pewnego majstra ślnsar- 
skiego i bodąc go rogami powaliła o ziemię — 
chcąc go żgać rogami, żgała obok, przyczem się 
potknęła i przewróciła tłocząc go swym cięża­
rem, na szczęście nieszkodliwie. Właściciel do­
gonił ją , pochwycił i znowu prowadził na ja r­
mark, lecz nie zdołał jej pohamować. Przewró­
ciła panu swemu wóz, wpadła pomiędzy garnki, 
poturbowała garncarza, wzięła na rogi pewnego 
młodzieńca, rzuciła go jak piłkę w górę i poka­
leczyła, poczem drugiego również rogami w gó­
rę  podrzuciła. Uciekając wprost do domu napa­
dła na przejeżdżającego kołownika i popsuła mu
koło. Dopiero w domu w oborze się uspokoiła.

** *
C e g ł y  k o r k o w e .  Z odpadków przy fa­

brykacji korków do flaszek zaczynają obecnie 
wyrabiać cegły. Odpadki te pocięte na drobne 
kawałeczki mięsza się z gaszonem wapnem, roz- 
robionem z gliną garncarską. Otrzymaną w ten 
sposób masę wyrabia się następnie w formach 
pod lekkiem ciśnieniem, poczem suszą się cegły 
w piecu przy temperaturze 140—150. Można u- 
żywać do tego celu pieca piekarskiego. Cegły 
korkowe są nadzwyczaj lekkie, dostatecznie wy­
trzymałe, złe przewodniki gorąca; dają się bar­
dzo łatwo dzielić; spajają się jak  zwykłe cegły 
wapnem, gipsem lub cementem, mają jednak 
nad tamtemi tę wyższość, że można w nie wbi­
jać gwoździe i wiercić w nich z łatwością dziu­
ry. Wreszcie, co się może wydać nieprawdopo- 
dobnem, są prawie ogniotrwałe. Pociągnięte smo- 
łowcem, są doskonałym materjałem na lodownie.

Awans lipcowy
na kolejach  państwow ych.

W  s t a t u s i e  I  (Administracja, biuro pra­
wnicze).

Tytuł sekretarza otrzymał Wład. Wójcikie- 
wicz (Lwów).

Do klasy V III mianowani: Przybylski Wa­
cław (Kraków), dr Twaróg Feliks (Kraków), dr 
Stefan Bachnicki (Wiedeń), Swatoń Zygmunt 
(Lwów).

W  s t a t u s i e  I I  (Konserwacja drogi żelaznej 
ł budownictwo).

Tytnł inspektorów otrzym ali: Patelski Franc. 
(Kraków), Józ. Haninczuk (Lwów), Józ. Czyżew­
ski (Stanisławów), Żak Wojciech (Lwów).

Do klasy V (starsi inspektorzy) awansowali: 
Konst Psary-Psarski (Wiedeń).

Do klasy VI (inspektorzy) Juljan Pielecki 
(Lwów), Lndw. Mianowski (Stanisławów), Roman 
Mierzejewski (Lwów).

Do klasy VII (st. komisarz bndown.) Bielań­
ski Jan  (Czortkówj, Herman Jak. (Jasło), Re- 
klewski Stan. (Kraków), Moldaner Izydor (Tar­
nów), Wolak Jan (Lwów), Sobolewski Felicjan 
(N. Sącz), Dąbrowski Stanisław (Lwów), Bessaga 
Włodz. (Tarnopol), Redlich Jak. (Tarnów), Czar- 
nek Wład. (Kraków), Kamocki Kazim. (Kra­
ków), Klein Adolf (Brody), Hochfeld Henr. (Prze­
myśl).

Do klasy V III awansowali: Szerlag J  (Kra­
ków), Bnrker Leon (Wadowice).

Do klasy IX  awansowali: Gelber Józ. (Ko­
łomyja), Weissberg Samson (Buczacz), Schall 
Herm. (Stanisławów) i W iniarz Kazim. (Lwów).

W s t a t u s i e  III. (oddziały warstatowe i 
maszynowe).

Tytuł st. komisarza maszyn otrzymał Stoekl 
Henryk (Stanisławów).

Do klasy VU ianowani: Nadachowski Ant. 
(Vordenberg), v olsztyński Romuald (Kraków), 
W ejdą Frań. (Podgórze).

Do klasy V III awansowali: Polityński Wilh. 
(Jasło), Piasecki Ludwik (Lwów), Gajewski Jan  
(Rzeszów), Wein Klemens (Stanisławów), Romań­
ski Rysz. (Stanisławów), Szczypczyk Włodzim. 
(Stanisławów) i Stern Tobiasz (Czerniowce).

Do klasy IX. awansowali: Goldfarb Karol 
(Czerniowce), Wychera Wilh. (Lwów), Ciszecki 
Karol (Lwów), Knhn Franc. (N. Sącz).

W s t a t n s i e  IV. (ruch i wogóle egzekuty­
wa służby kolejowej).

Tytuł st. rewidenta otrzymał Dobrzański Ale­
ksander (Stanisławów).

Tytuł st. komisarza budowy otrzymał Karol 
Pajączkowski (Lwów)

Do klasy VI (inspektorzy) awansowali: Stein- 
graber Robert (Czerniowce) i Lux Józef (Stani­
sławów).

Do klasy VII. awansowali: Feldtmann Henr.

''Lwów), Pankiewicz Jan  (Kraków), Winkler 
Wilh. (Kraków), Lobenstein Bert. (Kraków), Wie- 
derwald Rysz. (Lwów), Bu3ch Zygfr. (Czerniowce).

Do klasy V III awansowali: Wójtowicz Fr. 
(Zator), Paciorek Piotr (Tarnów), Kinzbrnnner 
Abr.’(Hliboka), Dąbrowski Teofil (Kraków), Przy­
bylski Stan. (Rzeszów), Lewicki Kornel (Miku- 
liczyn), Jawecki Ant. (Wiedeń), Wład. Demetr 
(Czerniowce), Nowak Szymon (Ickany), Hopstat- 
ter Aleks. (Iwonicz), H utter Kalman (Stryj), 
Krzysztofowicz Jan  (Lwów), Przyllbski Stan. 
(Przemyśl), Cyzar Karol (Lwów), Zucker Manr. 
. Lwów), Malik Błażej (Kraków), Doellinger Leop 
(N. Sącz), Okniński Kazim. (Zagórzany). Lesz­
czyński Celest. (Olszanica), Dorf Eisyk (Lwów), 
Wątrobski Leon (Podgórze), Czechowicz Michał 
(Rajcza), Staub Grzeg. (Lwów), Przybylski S te­
fan (Oleszyce), Kuncewicz Stan. (Stanisławów), 
Rosenoehl Maur. (Przemyśl), Gąszcieeki-Gątwt- 
cki Józef (Brody), Maszek Antoni (Przemyśl), 
Red! Ottok. (Lwów), Wessely Franc. (Lwów), 
Jurjewicz Stan. (Podwołoczyska,, Bajster Tom. 
(Przemyśl), Pospischil Wilh. (Brody), Tanheim 
Efr. (Kraków), Lachczyk Jan  (Rzeszów), Chód' 
kiewicz Miecz. (Lwów), Rechter Joach. (Stani­
sławów), Loewenberg Wiktor (Chabówka), Dy- 
nowski Jan  (Kraków) i dr Schaeffer Edm. (S ta­
nisławów)

W statusie V, (kontrola dochodów i rachun­
kowość).

Do klasy VII awansował Wyspiański Ferd. 
(Stanisławów.)

Do klasy V III awansował Popiel .Tan, Gibas 
Franc., Knszpeclński Lndwik, Bock Karol, Obra- 
czay Grzegórz, Lewiński Klemens i Sichrawa 
Karol, wszyscy w Krakowie, Pollak Emil, Mul­
ler Wilh. 1 Stawarski Ant. we Lwowie. Mokrzy­
cki Andrzej i Tittinger Bern. w Stanisławowie.

Do klasy IX  awansowali: Tnrek Jan  (K ra­
ków). Nistenberger Marc. (Stanisławów), Gro­
cholski Wład. (Lwów), Mnsiołek Włodz. (K ra­
ków), Beer Wilh. (Lwów) i Swaryczowski Józef 
(Nowy Sącz.)

KRO N IKA .
Kaleadarzyk kościelny. Dziś czwartek Nawiedzenie 

NMP. i Otona biskupa wyznawcy; w piątek Anatola i 
Heljodora biBkupów wyznawców.

Kaleadarzyk aatranaailazBy. Wschód siońoa rozpoczął rią
dziś o gods. 8 minut 37, zachód przypada o godz. 7 mi­
nut 49, długość dnia godzin 16 minnt 19.

  -  ■
Kmpujeie tyłka r fikridiellRRl

P. T. Prenumeratorów wyjeżdżających 
na wiei lub do kąpiel upraszamy e nade­
słanie 40 hal. za każdą zmianę adresu.

Od adm inistracji.
Administracja „Głosu Narolu“ n ie  b ę d z i  e  

nadal pośredniczyć w odbieraniu prenumeraty 
na „Ilustrację Polską1*.

Z krajowej Rady szkolnej Kida szkolna za- 
mianowiła w szkołach ludowych: Jędrzeja Korapliko- 
wicza dyrektorem 3 kl. ezt. w. w Trębowli, Celesty­
nę Rosenbergównę nauczycielką 3 kia. szk. im. Klem. 
Tańskiej w Krakowie, E'wiua Hadinę nauczycielem 
3 -kl. szk. w. w Białej, Juljana Onyszkiewicza nau 
czycielem kierującym, Zenoua Zaklikę i Konstantego 
Redczuka nauczycielami 6  kl. Bzk. m. w Zbarażu, 
Józefa Komana nauczycielem 6  kl. szk. m. w Wado­
wicach, Helenę Trauczyńską nauczycielką 5 kl. szk. 
żtńBkhj w Łańcucie, Wiktorję Klockównę nauczy­
cielką 5 kl. Bzk. t. w Myślenicach, Sewerynę Ziem- 
bicką i Helenę Wlazłowską nauczycielkami 5-klaso- 
wej szkoły żeńskiej w Komarnie, Marję Gołębiowską 
nauczycielką 4-kl, szk. ż. im Klementyny Tańskiej 
w Krakowie, Jadwigę Jarzynową nauczycielką kieru­
jącą 4 kl. szk. t. w Niepołomicach, Stanisława Or­
łowskiego naucz, kierującym 4 kl. szk. w B dszowi­
cach, Michała Turozsuiewicza naucz, kierującym 4 o 
kl. szk. w Jazłowcu, Jakóba Broczkowskiego naucz, 
kierującym, a Marję Tokarską nauczycielką 4-klas. 
szkoły w Łopatynie, Matyldę Romańską i Jadwigę 
Zawadzińską nauczycielkami 4-klas. szk. 1. ż. w Wa­
dowicach, Emilję Balawajderównę naucz. 4-klas. szk. 
lad. ż., Jadwigę Bialikiewiczównę naucz. 4-klas. sz. 
żeńskiej w Prądniku Czerwonym, Karola Bieguna 
naucz. 4-kl. szk. m. w Niepołomicach, Jana Majchra 
naucz. 4 kl. szk. w Radłowie.

Nauczycielami kierującymi szkół 2 klasowych: Lu­
dwika Chsłupniekiego w Woli zaderwaokiej, Franci­
szka Kuoika w Dębowcu, Jaaa Czekańskiego w Brzy- 
szczkach, Ludwika Bojakowskiego w Tyśmienicza- 
nacb, Jana Ambora w Jaworniku, Władysława Jani­
ckiego w Pauszówcc, FerdTnania Kłapę w Toporzy­

sku, Dymitra Tomczaka w Wojsławicach, Karola Ber­
ga w Kołodziejówce, Mieczysława Batowskiego „na 
Zabużu“ w Sokalu, Franeiska Piramowicza nauczy­
cielem kierujący 2 kl. szkoły imienia Staszyca w Ja­
rosławiu.

Nauczycielami i nauczycielkami szkół 2-klano­
wych: Antoninę Dobrowolską w Jawiszowicach, Ju- 
lję Ostrowską w Porębie spytkowskiej, Bogumiłę 
Bieniekównę w Pisarzowicacb, Tomasza Misiołka w 
Dębowcu Bronisławę Bielów ssą w Bystrej, Kazimie­
rę Mosiewiczownę w Trybucbowcach, Marję Lipiń­
ską w Kluwińcacb, Marję Pyrze wską w Modlnicy. 
Marję Wojnarowską w Łące, Elżbietę Głowacką w 
Wojntyczaoh, Marję Durkiewiczównę w Medusze, Ma­
rję Skowrońską w Ludniu, Antoninę Senyciową w 
Ładańoach, Katarzynę Gracką w Słobódoe janow­
skiej, Wandę Bntrynowiezównę w Łużnej, Józefę Su- 
likównę w Kłodnie, Marję Seltenreiehówuę w Batia- 
tyczacb, Jana Hryńkowa „na Zabutaa w Sokalu, 
Marję Kuśmi. rezykównę w Sieteszy, Stanisławę Ory- 
szczakównę w Rzegoeinie, Marję Rzepecką nauczy­
cielką 2 klasowej szkoły im św Mikołaja „na Pa­
siekach" we Lwowie.

Wieliczka. W dniu 4 lipca b. r. otwartą zosta­
nie w Wieliczce wystawa sitaki stosowanej z kursu 
p. Anny Gąsieckiej. Wystawa ta obejmuje bardzo 
ciekawe okazy a umieszczoną będzie w tym samym 
budynku, w którym jest wystawa fotogrtfiozna.

Bilet wstępu na wystawę fotograficzną, upowa­
żnia także do zwiedzenia wystawy sitaki stosowanej.

KrO8R0 24 czerwca. (Egzaminy i wpisy). — W 
szkole realnej w Krośnie, w której z dniem 1  wrze­
śnia 1903, otwaitą zostanie IV klasa, odbędą się e- 
gzaminy wstępne do I klasy po wakacjach w dniu
I września 1903, zaś wpisy do wszystkich czterech 
klas w dniu 1 września 1903 po południu i 2 wrze­
śnia 1903 z rana i po południu

Nowy Sącz 29 czerwca. (Gimnazjum. — Wy­
bory do Rady pow.) Gimnazjum w Nowym Sączu 
powiększyło się znów w tym roku o dwie paralelki. 
Z powodu przepełnienia w głównym gmachu wyna­
jęto lokał w sąsiedniej kamienicy p. Z. Balińskiej 
tak, te gimnazjum mieści się obecnie w trzech bu­
dynkach. A ponieważ z powodu przepełnienia i w  
tych filjaeh mają b;ć wynajęte jeszcze dalsze lokale 
i  to w wielkiej odległości od głównego gmachu — 
byłoby więc rzeczą bardzo pożądaną przybudowanie 
skrzydła de głównego gmachu od strony „Sokoła". 
Samym czynsz m do wynajmowania filji pokryłyby 
się w ciągu kilku lat koszta budowy a zmzem by­
łoby to z korzyścią dla skarbu i dogodne wielce dla 
profesorów i uczniów, bo całe gimnazjum mieściłoby 
się w jednym gmaohu. Liczba uczniów wynosiła w  
tym roku 839. Bieżący rok szkolny zakończył się u- 
roczystem nabożeństwem wczoraj 28 b. m. o godz. 8  
rano, poczem nastąpiło rozdanie świadectw, przy któ- 
rem nie obeszło się także b az wypadków. Otóż uczeń
II klasy b. G. otrzymawszy świadectwo drugiego sto­
pnia upadł zemdlony i z wielką trudnością zdołano 
go ocucW, poczem usiłował odebrać sobie życie 
pchnięciem noża w pierś. Drugi zaś uczeń V kl. a. 
Ką., otrzymawszy drugi stopień, uczęstował profesora 
I K porządnym policzkiem, a gdy chciał i drugiego 
prof. p B. G. tak samo obdarzyć, oddano go w rę­
ce policji, która odstawiła g> do więzienia śledczego 
tnt. sądu.

Mimo te prawie w całej Galicji przeprowadzono 
już wybory do Rady pow. u nas nie ma nadziei, by 
wybory do naszej Rady pow. nawet za 3 lata były 
przeprowadzone. Powodem tego jest rozwiązanie Ra­
dy gminnej w S arym Sączu, przyłączenie sąsiedniej 
gminy Załubincza do miasta Nowego Sącza i rozwią­
zanie Rad gminnych w Załubinczu i Nowym Sączu. 
Nim bowiem przeprowadzą w tych gminach nowe 
wybory i ukonstytuują się prawomocne nowe Rady 
gminne, upłyną lata, gdyż, jak wiadomo, dzieją się 
w Galicji wszędzie przy wyborach nadużycia, a wno­
szone przeciw nim protesty leżą lata bez załatwienia. 
Jest to istne nieszczęście dla nas, że wybory do Ra­
dy pow. nie będą tak prędko przeprowadzone, gdyż 
zmiana w tej Radzie pow. jest konieczną i nie cier­
piącą zwłoki.

Krosno 26 czerwca. (Poświęcenie sztandaru So­
koła). Tow. „Sokół" w Krośnie święciło dnia 21 b. 
m rzadką uroczystość poświęcenia sztandaru własne­
go gniazda. Rano zebrali się umuudurownni drucho- 
wie w gmachu „Sokoła" i wyruszyli w uroczystym 
pochodzie z muzyką do kościoła furnego. Tu odpra­
wił mBzą św. ks. J. Mróz a podniosłe kazanie pa- 
trjotyczne do zgromadzonego ludu wypowiedział ks. 
J. Wolski. Po nabożeństwie ks. prałat Uzarski doko­
nał poświęcenia sztandaru, poczem wbijano gwoździe 
na których główkach znajdowały się wyryt-s u&zwi- 
Bka par ojiów chrzestnych. Wbito 154 gwoździe. Od 
związku Sokoła ze Lwowa wbito złoty gwóźiź. Ze 
sztandarem powrócono do sali Sokoła, gdzie ks. pra­
łat wygłosił podniosłą mowę. O godzinie 5 po po­
łudniu odbył się popis gimnastyczny ćwiczeń zloto­
wych i ćwiczeń dziatwy, ćwiczenia wypadły nader 
pomyślnie pod przewodnictwem naczelnika p. J. Adam­
skiego. Wieczorem odbyła się ochocza zabawa ta­
neczna. ___

CYLINDRY — KAPELUSZE
P. Sc C. Habiga — Wilh. P lessa I z innych ces. i król. nadwornych fabryk poleca

ZDZISŁAW ZDANOWICZ Kr*k4w' „".IJ *:,k<r k" Ł ’ o .



Nr. ]78 „ G Ł O S  N A R O D U z dnia 2 lipea 3
Zakład wychowawczy Sióstr B .rjraeuiazek W 

Łańcucie iriyjmuje wpisy uczenie już z dniem 1 -go 
lipca b. r.

Zakład ten połączony 7, 8 klasową szkołą, której 
przygnam prawo publicznośsi, posiada róznibż kurs 
gospodarstwa domowego i prowadzony jest pod ka 
żdym względem wzorowo. Przez położenie w saehej 
i zdrowej okolicy przedstawia korzystne warunkiidro- 
wotne dla wychowanek, spędzających wolne od nau­
ki chwile w ogrodzie, a otoczonych macierzyńską o- 
pieką i troskliwością.

Przystępne ceny um ożebniają i średniej zamożno- 
:śoi rodzinom, dbającym  o gruntowne wykształcenie 
dzieci, umUs!CZ>nie tamże córek.

Cesarz udzielił Z prywatnej szkatuły kongrega­
cji S óstr Felicjanek w Krakowie jednorazową zapo­
mogę w kwocie 1 .0 0 0  k. na utrzymanie ochronki i 
zakładów wychowawczych; dalej rz. kat. komitetowi 
parafialnemu w Tuszowie (pow. mielecki) na wykoń­
czenie budowy kośiicła paraf kwotą 400 k. i po­
gorzelcom w Dotanowicach kwotę oOO k.

Świętokradztwo, w nccy z wtorku na środę 
niewyśle lżony dotąd złoczyńca dokonał kradzieży w 
lwowskim koś iele św. Andrzeja. Dał się on zam­
knąć na chórze kościelnym, poozem splądrował ko­
ściół zabrawszy pieniądze skarbonek, które porozbi­

ja ł  i liczne wrta zawieszone przy obrazach. Nastę­
pnie skręciwszy z obrusów kościelnych linę, spuścił 
się po niej z okna i ościeła i uciekł wraz z łupem. 
Policja czyni girliwe za złoczyńcą poszukiwania.

K R A K Ó W  2  lipea.
Wspólna adoracja męska Najświętszego Sakra­

mentu w kościele SS. Felicjanek na Smoleńsku od­
będzie się w niedzielę dnia 5 b. m. od godziny 3 
d 4 fo południu. Zarząd Bractwa zaprasza na nią 
wszystkich swoich członków.

Sprawy miejskie. Porządek dzienny dzisiejszego 
posiedzenia Bady miejskiej na samem czele zawiera 
wniosek komisji wodociągowej w sprawie otwarcia 
lnb ewentualnego zamknięcia studzien 1. 17, 18, 
19 i 20.

Badania jakościowe i ilościowe nie wyzyskanego 
terenu wodonośnego w Bielanach ewentualnie także 
-w Budzeniu.

Nr koszta tych badań przyznaje się kredyt 90 
tysięcy koron.

Następnie omawianym będzie wniosek tejże ko­
m is): skład i płace biura wodociągowego, sprawo­
zdawca radca m Rott.-r.

Przed posiedzeniem Bidy odbędzie się dziś w 
południe posiedzenie komisji konsensowej, zaś o go­
dzinie wpół do 5 tej po południu posiedzenie tekcji
Il-giej skarbowej,

W piątek po południu odbędzie się posiedzenie 
komisji inwestycyjnej.

Egzamin z rachunkowości państwowej zdała we 
Lwowie p. Leontyna Marjan z Krakowa.

Z Opery. Dziś ponowny występ p. B a n  d r  o w- 
s k i e g o ,  który odśpiewa partję Z y g m u n t a  w 
„Walkirye" R Wagnera. — Partję Si g l i n d y  ob 
jęła p. Bohuss, partję B u n d i n g a  p. Didur. — 
W wieczorze tym wystąpią pp. Koiolewiez Waydowa 
i p. Orzelski, którzy odśpiewają II akt „Halki*1, a 
nadto w ulubionej operze taascagniego „Cavalleria 
rust sana" p. Marusza Czelanska, primadonna opery 
czeskiej w pzrtji Santuzzy.

W sobotę wystąpi p. Bandrowski w najlepezej 
ze swych kreacjj w „Lohengrinie". W niedzielę „O- 
negin.u

Powrót ..Sokołów". Jeszcze przez cały dzień 
wczorajszy spotkać można było przesuń ająeyeh się 
„Sok.Mn" czeskich i cbornackich po ulicach nasze­
go miasta. Wczoraj popołndniu wracała cała druży­
na wielkopolska, łtóra najpóźniej wyjechała ze Lwo­
wa, zatrzymana na raucie w kole literackim. Po dro­
dze druhowie wielkopolscy zatrzymali się jeszcze w 
Bo hni na prośbę miejscowego sokolstwa.

Węgiel z Niwki znajduje coraz więcej odbytu w 
naszym kraju, rugując węgiel pruski. W ostitnioh 
czcsach przyjęto ofertę na węgiel z Niwki ze strony 
krakowskiej komisji wodociągowej i ze strony magi 
stratu w Tarnowie.

Sprawa fundacji Ossolińskich i jej prawnych 
dziedziców, wskutek naszej wyczerpującej a głośnej 
u.rego czasu rewelacji i dzięki dobrej woli sfer de­
cydujących, weszła, jak nam piszą ze Lwowa, w fa­
zę należytego rozwiązania. Wydział krajowy, jako 
władza nadzorcza wspomnianej fundacji, postanowił 
zarządzić lustrację dóbr fundacyjnych i w tym celu 
wydelegować ma w tych dniach z łona swego komi­
sję. Po dokonanej lustracji Wydział krajowy przed­
stawił namiestnictwu wniosek na zastąpienie dotych­
czas >wego zarządu sekwestracyjnego, Legalnym kura­
torem ekonomicznym, gdyż wobec istnienia prawnych 
spadkobierców niema potrzeby oglądania się na przy­
musowy zarząd lub wydania fundneji na łnp zasu- 
spendowanego dawniej kuratora.

Po dokonaniu wyż wspomnianej formalności sąd 
krajowy Iwowrki zamianuje odnośnego kuratora bez­
zwłocznie.

Sprawa ta cała byłaby rychlej załatwioną, gd7 bv

f f iO lS Y T N It  KAZIMIERZ.?
Miód stołowy lekki butelka 50 ent.
Miód stołowy moery butelka 60 ent.
Miód stołowy wytrawny but. 70 cnŁ

nie zaszłe zmiany naczelników władz autonomicznej 
i rządowej. Z chwilą objęcin sterów przez hr Poto­
ckiego i hr. Badeniego, rzecz jako dojrzała pójdzie 
nźnym krokiem i w ten sposób salwowaną zostanie 
wola wielkodnsznego fundatora.

Kurs leczniczy dld jąkających się. Kierownik 
kursów szkolnych leczniczych dla jąkających się dzie­
ci, p. Wojciech Guz dek,  dyrektor szkoły im. śir. 
Wojciecha w Krakowie, prosi nas o uwiadomienie, 
iż wakacyjny knrs leczniczy dla jąkających się roz­
pocznie się dnia 6  b. m. (w poniedziałek).

„Nadscena". Staraniem młodzieży akademickiej 
odbędzie się w sobotę dnia 3 b. m. w sali „Soko­
ła" w Podgórzu przedstawienie, w program któn g ) 
wchodzą parcdjj (Ueberbretlu) „Nadsceny". Począ­
tek o godzinie wpół do 8  mej wieczorem. Po przed­
stawieniu tańce.

Plebiscyt lekarski, otrzymnjemy następujące p i­
smo: Komitet wykonawczy, wybrany przez Zjazd le­
karzy we Lwowie w dniu 28 czerwca 1903 czerwca 
b. r. rozpatrywał konsekwencje rezolucji prof. dr Ka- 
dyja. Ponieważ co do treści tej rezolucji a ml ano wi 
«:e co do (dmawiania praw, z powodu koleżeństwa 
wypływających, tym kolegom, którzy do organizreji 
się nie przj łączą, ujawnia jię w kołach lekarzy zna­
czna opozycja, komitet wykonawczy postanowił spra­
wę tę oddać pod orzeczenie wszystkich lekarzy w 
kraju drogą powszechnego plebiscytu lekarskiego.

Komitet wykonawrz'’ Zjazdu lekarzy.
Z Towarzystwa „0 własnych siłach" piszą 

nam: B uro Towarzystwa obrony polskiego prztmysłu 
i handlu „O własnych siłach" przeniesione zostało do 
lokalu (magazyn fabryki) p. Józefa Góreckiego, Ry­
nek główny 1. 6  I piętro. Godziny urzędowe od 5 
do 7 po południu oprócz świąt i niedziel.

Przedłużenie wystawy Ze względu ia  liczny 
udział publiczności oglądającej zabytki sztuki klaszto­
ru Ktarysek z powodu 100 letniego jubileuszu, ze­
zwoliło Stowarzyszenie zakonnic panien Klarysek przy 
kościele św. Audrzeja, na przedłużenie wystawy do 
czwartku. Wystawa otwartą j-Et w godzinach: od 10 
do 12 rano i od 2 do 4 po południu Od piątku bę­
dzie wyetawa nieodwołalnie zamkniętą

- Z pobytu Sokołów. Licznn drużyna Sokoła 
rozbiegła się po mieście kupując różne pamiątki dla 
swoich. Ten krakuski, ów p&CiCrki, inny krakowiaka 
lub krakowiankę, by zanieść Sokolikom w upominku. 
I wielu z pośród Czechów i Poznańczyków znalazło 
się w Sukiennicach, gdzie stadj kruczych i uroczych 
Roehli. Sar, Rebek obstąpiło ich do koła ciągnąc i 
zachwalając swój towar. — Syrenie te głosy — po­
zostały bez sk iitiu— bo «i possli di swoich, tu po- 
kupili pamiątki i wracali wesoło ku znartwieniu cór 
i?raela. — Oni w walce z niemczyzną i niemieekiem 
żyd owstw m nauczyli się obchodzić b. z żydów, nie 
dodzą łapać ca słówka czułe i lichy towar. — A u 
nas? — Inaczej, inaizejl

Co do Sukiennic 1o podobno istnieje przepis, by 
nie zaczepiano przechodniów a nawet wdzieliśmy 
pacbułaów miejskich spisnjących nazwiska zbyt gor­
liwych „kupców". Pachołki skarżyli się jednak, żs 
dotychczas z zapisanych osób żadna jeszcze nie po- 
ai sła kary.

Może więc odnośne czynniki wyjdą z apatji i ze­
chcą surowo zabronić przekia zania przepisów, by nie 
rob.ó z Krakowa — Kulikowa!

Z Domu Matejki, w  ciągu miesiąca czerwce b r. 
zwiedziło Dom Matejki i jego zbiory 89 osób za 
wstępem po 40 hal., 6  osób za wstępem po 1 koro­
nie i 4 osoby za osobną opłatą, uwidocznioną w księ­
dze darów". Z lego tytułu wpłynęło ogółem do kasy 
Towarzystwo 49 kor 60 hal.

Zguba. Biedny praktyknnt handlowy w drodze do 
Rynku Małego do urzędu pocztowego zgnbił banknot 
stukoronowy, który miał nadać na poczcie. Łiskawy 
znalazca zechce się ulitować nad troską biednego 
chłopca, a znaleziony banknot zwrócić w administra­
cji „Głosu Narodu" zi co otrzyma odpowiednie wy­
nagrodzenie. Banknot poplamiony był atramentem fio­
letowym.

„Grosz na szkołę ludową". Od„.„dził wczoraj 
naszą redakcję kursor szkoły ludowej. Kto go nie 
zna w Krakowie? We wszystkich kawiarniach, restau­
racjach, wszędzie nieomal gdzie większa ilość ludzi 
się zbierze, pojawia się zi swem znanem:

— Grosz na szkołę ludową.
I grosze płyną a z drobnych datków rosną zna­

czne sumy. Bo oto jak się z ostatniego rachunku o- 
kazało, zebrał odkąd po Krakowie z puszką swoją 
wędruje 13-290 kor. i 54 hal.

Pytaliśmy go się, jak datki płyną. Mniej więcej 
pół roku czasu trzeba, aby się tys'%3 koron zebrało; 
z publiczności jest zadowolony, każdy prawie, kto we­
zwanie posłyszy, chętnie spieszy ze składką na szkołę.

Kronika policyjna. We Środę uresztowano 18-le- 
tniego Romana Utelskiego, zwanego Mazurem, zna­
nego złodzieja spiżarnianego, na którym ciążą liczne 
zarzuty kradzieży. Utelski opuściwszy przed kilku 
dniami ksźnie więzienne, skrndł z spiżarni prof. Opu- 
szyńskiegc, przy ulicy Krowoderskiej, garnek ze smal- 
cem Zdobwz swoją starał się spieniężyć i w tym

cełu proponował kupno smalcu napotkanej na ulicy 
służącej. Służąca poznał; naczynie i smalec z spi­
żarni swojej paai. Roztropna dziewczyna, zapropono­
wała Utelskiemn, aby zaniósł smalec pod wskazany 
numer i tam sprawaiziła policjanta, aby rzezimieszka 
aresztował.

W tymże dniu aresztowano 29 lat liczącego robo­
tnika Jakóba Fyzioła, który poprzedniej nocy dipu- 
ścił się kradzieży z włamtuiem u żyda W. Gruawalda 
na Kazimierzu, któremu zabrał kilka sztok płótna i 
serwet białych i kolorowych. Spotkany w nocy przez 
stróża nocnego, porzucł zdobycz i umknął. Nazajutrz 
jednak ten sam stróż nocny poznał go i kazał are­
sztować. Pyzioł wypierał s;ę kradzieży, sam się jednak 
zdra-taił, mówiąc do policjanta:

— „To mnie pewnie stróż nocny zdradził".

G a b r y e l s k l  ( K r a k ó w )  kupuje, sprzedaj*
I najmuje — fortepiany, pianina i ham onje — 
krajowe i zagraniczne — nowe i przegrane — 
za gotówkę 1 na spłaty — bez zaliczki.

Repertuar teatrs mlejsklero
W e czwartek 2 lipca: „W alkyr'e“ R. Wagnera akt I., 

„Straszny dwór* Moniuszki akt IV, „Cavalleria rustica- 
n a“ Mascagniego. (Pierwszy występ p. Aleksandra Ban- 
drowskiego).

W sobotę 4 lipca: .Lohengriń* R Wagnera.
W niedzielę 6 lipca: „Onegin", opera Czajkowskiego.

Z sali sądowej.
Sześć ofiar aksplozji prochu.

Przed trybunałem orzekającym sądu krajo­
wego w Krakowie — pod przewodnictwem rad­
cy T n r o w i c z a ,  toczyła się rozprawa karna 
przeciw 39 lat liczącemn dozorcy wapienników 
Tomaszowi K u r  d z i e 1 i w Bolęcinie, o wystę­
pek przeciw bezpieczeństwu życia, a to z nastę­
pujących powodów.

Dnia 1 2  kwietnia a więc w pierwszy dzień 
Wielkanocy o godzinie wpół do 8  rano, Jan  
Szkółka mieszkający naprzeciw domn Kurdziela 
w Bolęcinie, n3 łyszał nagle tak straszny hnk, iż 
wszystko dokcła uległo wstrząśnieniu i równo­
cześnie njrzał jak  dach nad domem Kurdziela 
podskoczył może na pół metra w górę, a równo­
cześnie z pod dachn, tudzież przez drzwi i okna 
wybuchnął słup gęstego i czarnego dymu. W je ­
dnej chwili dom cały stanął w płomieniach.

Z domn wybiegł Kurdziel trzymając przed 
sobą ręce jakby poparzone i wołał o pomoc, na­
gle jednak wbiegł napowrót do domn. Z płoną­
cego budynku wydostali się n^ pole Kurdziel, 
jegu żona M&rjanna i czworo dzieci, wszyscy je­
dnak byli tak strasznie poparzeni na całem cie­
le, iż Marjanna Kurdzielów* i dzieci: Piotr, L u­
dwik, Józefa i Stanisław w krótkim czasie życie 
z&końciyli. Piąte dziecko Kurdzielów, Helenę, 
znaleziono później spal arą prawie na węgiel. — 
Przyczyną tej smutnej katastrofy była lekko­
myślność samego Kurdziela. Z piemeuzy uzbie­
ranych urogą składek zakupił on 1 0  kilogramów 
prochu strzelniczego celem strzelania z moździe­
rzy podczas uroczystości wielkanocnych. Proch 
te r  trzymał Kurdziel u siebie w domu i w W iel­
ką Sobotę zużył z niego około 3 kilgr na 30 
wystrzałów z  moździerza, resztę okiło 7 klgr. 
zatrzymał w domu, aby użyć na wystrzały w 
Wielką Niedzielę. Proch, jak sam powiada, trzy­
mał w torbie w sieni. Z jakiej przyczyny na­
stąpił wybuch Kurdziel nie może sobie wytłn- 
maeyć, gdyż jak  twierdzi n i e  p a l i ł  a n i  f a j ­
k i  a n i  p a p i e r o s a .

Tymczasem w toku dochodzenia sądowego 
okazuło się, że Kurdziel wobec świadków Lu­
dwika Ptaszkiewicza i Andrzeja Bogusza wy­
znał, że kiedy przesypywał proch z worka p a- 
l i ł  p a p i e r o s a  i że wówczas iskra e papie­
rosa, esy też żarzący się popiół padł na proca 
i spowodował straszną eksplozję, której następ­
stwem był pożar domn, pc parzenie jego rodziny 
i ś m i e r ć  s z e ś c i u  os ób .  Zaznanie to popar­
ła  także Marjanna Knrdziełowa zaraz po wypa­
dku twierdząc, że proch zapalił się od papiero­
sa, który mąż jej palił w chwili przesypywania 
prochn na naboje.

KnrdzieL zresztą sam przyznał się przed try­
bunałem do swej lekkomyślności. Wobec tego 
na wniosek zastępcy prokuratora dra Geislera 
trybunał nznał Kurdziela winnym występku 
przeciw bezpieczeństwu życia i skaza- go na 
j e d e n  m i e s i ą c  ś c i s ł e g o  a r e s z t u  obo­
strzonego postem co tydzień.

Kurdziel, którego bronił treeenas dr Łepko- 
wski, wyrok przyjął, a trybunał na prośbę jego, 
odbycie kary odroczył na 6  tygodni.

D ^ R A fW M  zalożoma w  roku 1841 — J£r tków ul. 
ilUDnUMLuU (Sławkowska l. S6 — f  olecas
Miód kuracyjny butelka 80 enŁ Miód kasztelański butelka I  złr. 50 ent.
Miód esencja bntelka 1 złr. Miód maliniak butelka 1 rłr. 50 ent.
Miód Ropowiec bntelka I  złr. 20 e n t  Maliniaki. Wiśniaki. BęreuifikiJ 565T
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Węgry.
Zapowiedź obstrukcji.

Budapeszt 2  lipca Podczas wczorajszego po­
siedzenia Izby poselskiej zabrał głos przewódca 
opozycji pos B a r a b a s z  i z a p o w i e d z i a ł  
obstrukcję przeciw gab. K h u e n a. Sądzi on, że 
j T h u e n  prowadzić będzie politykę gwałtów. J e ­
żeli Kłmen chce mieć trwały spokój, to może 
go osiągnąć tylko na podstawie koncesyj naro­
dowych. Mówca zwrócił się więc do Khuena 
z zapytaniem w sprawie węgierskiego języka w 
komendzie armji i w wojskowych zakładach nau­
kowych, w sprawie emblematów węgierskich w 
wojsku, i przysięgi na konstytucję węgierską, 
wreszcie co do jego stanowiska wobec hymnu 
„Boże wspieraj“. Jeżeli minister na te pytania 
nie da stanowczej odpowiedzi, to opozycja bę­
dzie prowadziła obstrukcję w najostrzejszej for­
mie, bo jest przekonaną, że cel swój osiągnąć 
może albo teraz albo nigdy. (Żywe oklaski na 
lewicy).

Mówca atakował następnie ministra dla Chor­
wacji, Tomasića, który przed paru tygodniami 
wygłosił w Sejmie mowę z twierdzeniem, że 
W ę g r y  d o p i e r o  w t e d y  b ę d ą  s i ę  m o ­
g ł y  d o m a g a ć  w ł a s n e g o  j ę z y k a  w a r -  
mj i ,  g d y  b ę d ą  l i c z y ł y  2 0 m i l j o n ó w  l u ­
d n o ś c i .  W końcn wyraził mówca obawę, że 
hr. Kbuen po załatwieniu spraw terminowych 
wystąpi przeciw opozycji i będzie dążył do jej 
zniszczenia W interesie opozycji leży więc, aby 
obecre położenie krytyczne rządu wyzysk tła.

Budapeszt 2  lipca. (Tel. w l ). Położenie na 
Węgrzech ciągle jeszcze nie wyjaśnione. B a r ­
d z o  w ą t p l i w ą j e s t  r z e c z ą ,  c z y h r a b i e -  
m u K h u e n o w i u d a s i ę  u s p o k o i ć  I z b ę .  
Większość stronnictw niezadowolona z hr. Khue­
na, a opozycja zapowiedziała przeciw byłemu 
banowi Chorwacji najostrzejszą obstrukcję.

Jstąpienie Kossutha.
Budapeszt 2  lipca. Partja Kossutha nie od­

była wczoraj formalnego posiedzenia, lecz tylko 
poufną naradę. Nie powzięto na niej żadnej de­
cyzji. Grono członków partji udało się do pos. 
Kossntha celem nakłonienia go do cofnięcia r e ­
zygnacji z prezesury partji. Kossuth oświadczył, 
i> wskutek zaszłych okoliczności nie może te­
go uczy*';, zgodził się jednak odłożyć na kilka 
dni ostateczną decyzję ze względu na położenie 
obecne. Nie powzięto uchwały ani za, ani prze­
ciw dalszemu prowadzeniu obstrukcji.

Ban Chorwacji. 
Budapeszt 2  lipca. H r. Teodor Peracewić 

ma zostać b nem Chorwacji.

i m  p u m  w Austrji.
..Times“ o sytuacji Ausiro-Węgier.

Londyn 2  lipca. „Times" pisze: Przesilenie 
gabinetowe na Węgrzech zostało rozwiązane tak, 
że daje gwarancję trwałego porządku, chociaż 
przysnąć trzeba, że  r o z w i ą z a n i e  t o  n i e  
n a s t ą p i ł o  w s p o s ó b ,  j a k b y ' s o b i e  t e g o  
ż y c z y l i  p r z y j a c i e l e  A u s t r o - W ę g i e r ,  
szczególnie obecnie, gdy w Wiedniu również 
blizklom jest przesilenie. Właśnie teraz, gdy 
wpływ monarchji więcej niż kiedykolwiek jest 
ważny dla utrzymania pokoju i porządku na po­
łudniowym wschodzie Europy, p o w a g a  j e j  i 
p o t ę g a  z o s t a ł y  s k o m p r o m i t o w a n e  
przez nierozumne walki narodowościowe i par­
tyjne. Czego Węgrzy mogą się w przyszłości 
spodziewać bez Austiji ? Byłyby zupełnie izolo­
wane i mógłby nadejść dzień, kiedy sami Wę­
grzy uczuliby trudność walczenia z separatysty- 
cznemi dążeniami niektórych żyjących na W ę­
grzech narodów, podobnie jak Austrja obecnie 
ciężko odcsuwa separatystyczne dążenia Ma- 
djarów.

Dziś zapadnie decyzja.
Wiedeń 2  lipca. (Tel. wł.) „Fremdenblatt" 

przyznaje dzisiaj oficjalnie, że w A u s t r j i  w y ­
b u c h ł o  p r z e s i l e n i e  g a b i n e t o w e .  Na 
piątkowem posiedzeniu rady ministrów cały ga­
binet uchwalił podać się do dymisji, a w sobotę 
rano o gcdz. 8  dr Koerber zawiadomił cesarza 
o postanowieniach gabinetu. C e s a r z z a s t r z e g ł  
s o b i e  k i l k a  d n i  do  n a m y s ł u  i wezwał na 
dziś dra Koerbera. Dziś więc zapadnie decyzja.

Głosy prasy.
Wiedeń 2  lipca. (Tel. wł.). „Nene Fr. Pres- 

se“ zapatruje się optymistycznie na grożące prze­
silenie Zdaniem tego dziennika cesarz nie przyj­
mie dymisji. U s t ą p i  t y l k o  c z e s k i  m i n i ­
s t e r  dr R e z e k.

lnue dzienuiki poduoszą, ze fakt iż c e s a r z  
n i e  o d r z u c i ł  n a t y c h m i a s t  d y m i s j i  d r  
K o e r b e r a  w sobotę, ale zastrzegł sobie czas 
do namysłu, j e s t  d l a  p r e z e s a  m i n i s t r ó w  
f a t a l n ą  z a p o w i e d z i ą .  Jeżeli korona od­
rzuci obecnie dymisję gabinetu, to podczas je ­
siennej sesji Rady państwa, Izba ponowi opozy- 
cyę, i p r z e s i l e n i e  p o n o w n i e  w y b u ­
c h n i e .

„W. Mórg Ztg" twierdzi, że cesarz nie przyj­
mie dymisji, a 'e poleci drowi Koerberowi tra ­
ktować z Czechami o z a ł o ż e n i e  c z e s k i e ­
go  u n i w e r s y t e t u  n a  M o r a w a c h .  Z 
korony musieliby się Niemcy liczjć.

Praska „Polityk" donosi, że na posiedzeniu 
Rady ministrów najostrzej przeciw drowi Koer­
berowi występował min. skarbu B ó h m - B a -  
we r k .  Skarżył się ou, że dr Koerber sprowa­
dził władzę jego do zera, wszędzie się wtrącał 
i że wobec tego nie na ministra skarbu, ale na 
d-a K o e r b e r a  s p a d a  o d p o w i e d z i a l ­
n o ś ć  za  o d r z u c o n ą  u s t a w ę  c u k r o w ą

TELEGRAMY.
Uchwały Wydziału krajowego.

D la M uzeum narodowego.
Lwów 2  lipca. Wydział kraj. postanowił 

przedłożyć Sejmowi wniosek o udzielenie Muzeum 
narodowemu w Krakowie s u b w e n c j i  j e d n o ­
r a z o w e j  w w y s o k o ś c i  30.000 k. n a  r e ­
o r g a n i z a c j ę  i r o z s z e r z e n i e ,  jako też
2 . 0 0 0  k. n a  o d n o w i e n i e  z n a j d n j ą c y c h  
s i ę  t a m  s t a r y c h  o b r a z ó w  r u s k i c h ,  któ­
re są prawie znpełnie zniszczone.

K aw a zdrow ia fa b ry k i podgórskiej.
Na prośbę właściciela fabryki kawy zdrowia 

w Podgórzu, polecił Wydział krajowy dyrekcjom 
szpitali, aby ten artykuł spożywczy z fabryki 
tej sprowadzały i robiły doświadczenia, o ile za­
stąpić może kawę.

Sprowadzenie Reicha.
Wydział krajowy rozporządził, aby obłąkany 

Izaak Reich, który duia 1 2  z. m. rzucił się z la­
ską na powóz cesarski, został napowrót sprowa­
dzony do zakładu obłąkanych w Kulparkowle. 

Mianowania i przeniesienia.
Wiedeń 2  lipca. C e s a r z  z a m i a n o w a ł  

prof. IV gima. v. e Lwowie Edwarda S c h i r- 
m e r a, dyrektorem gimn. w Brodach.

M i n i s t e r  w y z n a ń  i oświaty nadał opró­
żnione posady nauczycielskie w szkołach śre­
dnich :

Andrzejowi A l i s k i e w c z o w i  z gimn. Fr. 
J . we Lwowie w gimn. w Dębicy, Grzegorzowi 
B o b i a  z gimn. w Bncianach w gimn. w Bro­
dach, Zygm. Z y g a w gimn. Fr. J. we Lwowie, 
Arseniemu D u r o ż y ń s k i e m u  z gimn. w Tar­
nopolu w gimn w Przemyślu, drowi Józefowi 
F l a c h o c i  * real. we Lwowie w real. I  w Kra­
kowie, Aleks. F r ą c z k i e w i c z o w i  z gimn. 
Franc. J . we Lwowie w VI gimn. we Lwowie, 
Bron. G e b e r t o w i  -z gimn w Stanisławowie 
w g. VI we Lwowie, Aleks J  a w o r s k i e m n  z r  
w Stanisławowie w II r. w Krakowie, J . P ie -  
t r n s z e w s k i e m u  w gimn. Fr. J. w e Lwowie 
Bron. K ą s i n o w s k i e m u  w gim. II. we Lwo­
wie, Włodz. K m i c i k i e w i c z o w i  w II. gimn. 
w Czerniowcach, Henr. K o p i i  w g. Fr. -T. we 
Lwowie, Stan. K o p r o w i c z o w i  w IV. gimn. 
w Krakowie, Ign. K o r c y l o w i  w g. w Podgó­
rzu, Józ. K r e t o w i c z o w i  w g .  p. w Tarno­
polu, Janowi K u b l i ń s k i e m u  w g. św. Anny 
w Krakowie, Wład. K u c h a r s k i e m u  w gimn. 
IV. we Lwowie, drowi Michałowi K u r y s i o w i  
w g. IV. we Lwowie, Celest. L a c h o w s k i e m u  
w g. VI. we Lwowie, drowi Wład. L e w i ck  i e- 
m u w g. V we Lwowie, Tad Ł o p u s z a ń s k i e ­
m u  w II. r. w Krakowie, Józ. M a d e j o w i  w 
r. we Lwowie, Stan. P a r d y a k o w i  w I. gim. 
św. Anny w Krakowie, Tad. P a z d a n o w s k i e -  
mu  w II. real w Krakowie, Tad. P i n i  w gim. 
Fr. J . we Lwowie, Józ. P i a t ó w  II. real. w 
Krakowie, Arturowi R a f a ł o w s k i e m u  w I. 
real. w Krakowie, Konradowi R a f a ł o m  s k  i e- 
m u  w gimn. Fr. J . we Lwowie, Rud. S c h l e -  
c h t e r o w i  w gimn. Fr. J  we Lwowie, Stan. 
S o b i ń s k i e m u  w II. real. w Krakowie, Ka­
rolowi S t a c h o w i  w IV. gimn. w Krakowie, 
Ign. S t e i n o w i  w gimn. św. Anny w Krako­
wie, Włodz. T e r l e c k i e m u  w gimn. w Stani­
sławowie, Winc. T y r a n o w i  w gimn. w No­
wym Sączu, Wład W a s i l k o w s k i e m u  w g 
VI. we Lwowie, Aut W a ś n i o w s k i e m u  w 
gimn. w Jaśle, drowi Konst. W o j c i e c h o w ­
s k i e m u  w gimn. VI. we Lwowie. (C. d. n.)

Groźba wojny.
Petersburg 2  lipca. Bułgarski prezydent mi­

nistrów wobec sprawozdawcy „Now. Wrem."

określił sytuację w Macedonji i w wilajecie a -  
drjanopolskim, jako rozpaczliwą.

T u r c y  z a c z y n a j ą  n a  g r a n i c y  b u ł ­
g a r s k i e j  g r o m a d z i ć  a r t y l e r j ę  i k a w a -  
l e r j e .  Na zapytanie rządu bułgarskiego o przy­
czynę ściągania wojsk na granicę odpowiedziała 
Porta, że jej nic o tern nie ■wiadomo.

Bułgarski prezydent ministrów uważa za mo­
żliwe, że B u ł g a r j a  za  p o m o c ą  o k ó l n i ­
k a  z w r ó c i  u w a g ę  m o c a r s t w  u a  p o s t ę ­
p o w a n i e  T u r c j i .  Svtuacja zmusza Bułgarów 
do przygotowania się na wszelkie ewentual­
ności.

Konstantynopol 2  lipca. W B u ł g a r j i  p a ­
n u j e  u s p o s o b i e n i e  w o j e a u e .  Niektóre' 
sfery tamtejsze zastanawiają się podobno nad 
tem, czy wojna, którąby spowodowała Turcja, 
uie byłaby najlepszem rozwiązaniem obecnej,, 
trudnej sytuacji. Krąży tu od kilku dni pogło­
ska o przygotowaniach wojennych.

Mianowania.
Lwów 1 lipca „Gazeta Lwowska" ogłasza: 

Krajowa dyrekcja skarbu zamianowała prowizo­
rycznego starszego komisarza straży skarbowej 
Ii. kl., Fryderyka D a s z y ń s k i e g o ,  starszym 
komisarzem straży skarbowej II. kl. w IX. kl. 
rangi.

Sąd krajowy wyższy w Krakowie zamianował 
praktykanta sądowego Jana S z p y r ę ,  auskul- 
tantem.
Objęcie urzędowania przez marszałka krajowego.

Lwów 1 lipca Dzienniki lwowskie donoszą, 
że nowo mianowany m a r s z a ł e k  k r a j o w y  
b r  B a d e n i ,  o b e j m i e  u r z ę d o w a n i e  w 
p i ą t e k  dnia 3 b. m. o godz. 1 0  rano. Marszał­
ka v prowadzi w urzędowanie namiestnik hr. 
P o t o c k i  po odebranin od niego przysięgi w 
obecności zgromadzonego Wydziału krajowego. 
Nastąpi przedstawienie urzędników krajowych, 
którzy w tym celu zbiorą się o oznaczonej go­
dzinie w wielkiej sali Unji lnbeLkiej w gmachu 
sejmowym.

Zgromadzenie Towarzystwa Łowieokiego.
Lwów 1 lipca. W gmachu krajowej Dyrekcji 

skarbu odbyło się dziś rano walne zgromadze­
nie galic. Tow. Łowieckiego pod przewodnic­
twem prezesa hr. Stanisława S t a d n i c k i e g o .  
Po przyjęcin sprawozdania z czynności za rok 
ubiegły i sprawozdania kasowego uchwalono pre­
liminarz na rok następny i udzielono wydziało­
wi absolutorjum z czynności i rachunków. Na­
stępnie wygłosił prof. dr M a z u r e k  odczyt w 
sprawie ciąg™ ptaków i spostrzeżeń ornitologi­
cznych, poczem hr. Stanisław M y c i e 1 s k i po­
stawił jednomyślnie przyjęty następnjący wnio­
sek:

Welue zgromadzenie uchwala- 1) Starania o 
podniesienie dochodu funduszu kraj. z kart ło­
wieckich uważa walne zgromadzenie za rzecz po­
żyteczną dla celów łowiectwa k ra j.; 2 ) walne 
zgromadzenie wzywa wszystkich członków To­
warzystwa, aby o podniesienie tego fundnszn się 
starali.

Kurny telegraficzne.
Wiedeń l-go lipca. — (Giełda popoł) — Godzina 3-— 

Marki 117 27 Renta majowa 100-30, Węg. renta korono­
wa ofl-30, Akcje austr. zakładu kredyt 662-50, Akcje wę? 
73150 Akcje Anglobankn f l b  — Akcje Uniobankn 523 60 
Ak ,o Lknderb.nka 412 —, Akcje k -lei p»ńst. 669 25 Ucu- 
b f  iv — , Akcje fabryki arom 348—, Akcje trtuk.jw e 
55 50 Akcie Alpiny’371'75 [.oev tureckie 123-25 Htib'a 

ł63 —.
Cukier .spok.) LC16 spirytus (lepszy) 4160, n i- 

ffa nieziidemops.
Barlln 1-go lipca. — (Giełda wieczorna). AusTyaeku 

Akcje kredytowe 911-75, Towarzystwo dyskontowe 189 27

N A D E S ł i ń N E .

peleryny ZaHoyafisHie.
N ajtańsze źródło zakupna peleryn męskich i damskich

w Bazarze wyrobów krajowych
J . F . J . K o m e n d z i ń s k i ,  Z akopan e. 

K arlsb ad . (Alte W iese „Drei Staffein“)

W. Maleszewskl
b. asystent kliniki wewnętrznej uniwers. Jagiel­

lońskiego ordynuje jak lat ubiegłych. 1113

I Sirolin 1591

do nabycia w aptekach a k. 4 na polecenie lekarzy. 
Przez najwybitniejszych lekarzy polecany u chorych 
na płuca przy chronicznych katarach organów od­

dechowych, skrofułach, influenzie.

Prawdziwy tylko w oryginalnych flakonach.

I

p ijc ie :K W A S ! U
w y iab ia  Skład  apteczny Mag. farm. Jad w ig i 

JŁlem ensiewiczowej ul. Karmelicka 15.
Cena flaszki 12 i 24 b. Szklanki po 2 , 4 i 8  b. Wszędzie żądać-
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1470 14 0szy fabryczny sltład

PARASOLEKR1
w zory  p a ry s k ie , ceny  bez konkurom*,yi — n a d to  p o le c a  w w ie lk im  w yborze

PASKI, woalki, Boa gaz., Kołnierze, Rękawiczki,
P o ń czo ch y  i  S k a rp etk i m ęsk ie  i  d ziecin n e

ANASTAZY FRONCZ Kraków Floryańska 17.
B W F I W B — — W

Jedyny specyalny dom

gramofonów i fonografów
w Krakowie, ul. św. Gertrudy 17

poleca 1696
Gramofony, Fonografy, płyty i walce 
w bardzo wielkim wyborze i po bardzo 

niskich cenach.
Cenniki n a  żądanie gratis i fra n ko .

t  Cukiernia Aleksandra Sołtykowskiego
w  T a rn o p o lu

. przyjmie za,'az d w ó c h  u c z n i ó w
z dobrego domu do praktyki. 1666

i z a k ł a j T

jfodo- i elektroleczniczy
( dla chorób nerwowych.

W a n n y ,  natryski, kąpiele wodo- 
► elektryczne, kąpiele w świetle elektry- 

eznem (reumatyzm, artryty.m, otyłość.

f uiedokrawność, bóle nerwowejak ischias 
:itd.), kąpiele nasycone kwasem węglo­

wym (Nauheim). 1399 2 0
17 l e k t r o t e r a p i a ,  mechanotera­

p ia  (mięsienie wibracyjne, metoda Fren­
kla itd .j; stosowanie promieni Rontgena 
■do leczenia chorób skórnych i prześwie­
tlam z w chorobach narządów oddecho­
wych serca i tętnic, kości i stawów, 
aęb‘.w i szczęki; przy złamaniaeh i obe-

f -cności ciał obcych w organiźmie.
A r ^ o n w a l iz a c y a  (prądy o bar­

dzo wielkiem naprężeniu) w niektórych 
-cierpieniach nerwowych i mięśniowych, 
w  migrenie i chorobach skórnych.

Dr. M. NARTOWSKI,
Kraków, ul. św. Anny 2 , telefon 359.

Gosoodarz
^^robznajom iony d kładnie z gospodar- 

i lasowością, potrzebDy zaraz. 
|||BAVynagrodz enie 200 do 300 kor. i ordy- 
^ ^ ^ n a ry a , według uzdolnienia. Odpisy świa- 
F  deutw pożądane. — Nie uwzględnione 
I ł  ogłoszenia zostaną hez odpowiedzi. — 
H Ł  Zarząd Dóbr Glohikowice p. Brzostek. 
L —  1730 2 3

były kelner, wskutek utraty zwroku 
pozbawiony środków do życia, błaga 
swoich kolegów i litośeiwe serca o 

wsparcie.
A d a m  R u s i n ,  nliea Topolowa 22, 

w Krakowie 1232 3 0

W  K rakow ie!
poleca  się

*  HOTEL POLSKU
blizko kolei (

1 pr*y u licy  F lo ry  a r n i k i  e j  (
) (obok bramy Floryań.skiej),
.Posiada pokoje od najwykwintniej-( 
' szych do najskromniejszych; ceny, 
I bardzo przystępne.

J a r u g a !  Na miejscu znajduje się( 
) telefon Nr. 469 do nżytku Gości,, 
,tak  w obrębie Krakowa jak i do( 
' wszystkich głównych miast całej ( 

Auctryi. 102

PIEKARNIA
z handlom wiktuałów

zaraz do wynajęcia. Bez konku­
renc ji. Wiadomości udz ie li: F ra n ­
ciszek Halonzka, Skrzeczoń (obok 

Bogumina (Oderberg). 1723

DO SPRZED ANIA
Łóżka szafy, szafki, spiżarnia, naczy­
nia kuchenne, stoły, Htołki, toaleta i 
inne drobiazgi. Ulica Krowuderska L 
19, parter front, drzwi szklanne. 1732

Q O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O  Q
^  Z a ło żo n e w  1882 roku

i  
0

I

/ r a to z o n e  w  l p oku

Towarzystwo li kaczy
pod wezwaniem św. Sylwestra

w K orczyn ie
p o c z t a  lo c o ,  o b o k  K r o a n a

ijJ  zaszczycone medalami zasługi na wystawach w Rzeszowie, w Prze- 
| m yślu , w K rakowie i na powszechnej wystawie we Lwowie

v, rokn 1894.
Poleca Szanownej Publiczności ze swego głównego składu w y r o b y  - 

. * * y s t o  l n i a n e ,  iak: P ł ó t n a  różnego gatnnkn od najcieńszych do Y 
najgrubszych na koszule, kalesony, prześcieradła, poszewki, sienniki, worki, 0  

I ścierki do podłóg; p ł ó c i e n k a  k o l o r o w e  w różnych deseniaeh; 0  
| d r e l i a z k i  szare i kolorowe liDeryjne; d y m y  zwykłe i adamaszkowe; A 
| r ę c z n i k i  zwykłe i adamaszkowe, o b r u s y  z  s e r w e t a m i  w różnych X 
■ deseniach i gatunkach, tak białe, adamaszkowe, jak również kolorowe ?  
c h u s t k i  m ę s k i e  i  d a m s k i e  białe; ś c i e r k i  szare w deseń białe 0  
z brzegami kolorowymi; f a r t u s z k i  kolorowe lub z koconych nici ze 0 

I szlakiem; k a p y  na łóżka. K a m g a r y  czysto wełniane; s f ó w i o t y  0  
| (zeugi) na ubrania męskie, letnie i zimo we różnego koloru i gatunku

i t. p. wyroby w zakres tkactwa wchodzące. a
To^arzy<two nie posiada w żadnsm mieście składu, a

a -  ani też ż a d n y c h  a g e n t ó w  nie wysyła, l i  t y l k o  ¥
.  w  K o r c z y n i e  (przy szkule zawodowej tkackiej we własnej kamienicy). ®

A D R E S :  0

i Towarzystwo Tkaczy pod wezw. św. Sylwestra q
w  K o rczyn ie  koło K ro sn a . Q

g  Cenniki i próbki na żądanie wysyła się franco. §
0  Z poważaniem «

S 1534 8 10 D Y R E K C! Y A. fi
v o o o o o o ° o o o o o o o  > 0 0 0 0 0 0 0 0 O

C. k. austriackie koleje państwowe.

WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDYO
ważnego od 1. maja 1903.

Odjazd z K rakow a  i  z P odgórza:
4.30 rano pociąg osobowy Nr. 31 z Krakowa
4.44 „ „ „ „ 1032 „ Podgórza-Płaszowa
4.50 „ „ „ przystanku
do Ośwlęolma; połącz, w Spytkowicach do Wadowic, Viwer- 
nii i Sierszy Wodn.; w Oświęeimie do Wiednia i Wrocławia. 
6>3 rano poc ąg pospieszny Nr. 3 z Krakowa
6.50 „ „ t * * Podgórza-Płaszowa
do Podwołoczysk; połączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd 
do Jasła, Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu 
'przyjazd 9.55 wieczór); w Rzeszowie do Jasła a stąd do 
Nowego Zagórza, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i Hu- 
datyna; w Jarosławiu do Rawy ruskiej, Sokala i Bełżca;
» Przemyślu do Chyrowa i Now. Zagórza; we Lwowie do 
r'-ksn Stryja (a stąd ud 1 maja do 14 czerwca do Sko- 
lego i <>d 25 czerwca do 30 września do Dukli) od 1 maja 
.to 30 września do Janowa; w Krasnem do Brodów i Ki­
jowa; w Tar i ipoln do Kopyczyniec; w Borkach wielkich 
do Grzymałuwa; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa. 
8 10 rauo pociąg osobowy Nr. 15 z Krakowa
8.22 . „ „ * v Podgórza-Płaszowa
do Podwołoczynk; połączenia: w Dębicy do Tarnobrzega, 
Nadbrzezia i przez Rorv.adów w kierunku Przeworska;, 
w Przeworsku do Tarnobrzega; w Przemyślu do Chyrowa 

Nowego Zagórza; we Lwowie do Stanisławowa, Stryj a, 
Ławocznego, Munkacza i Budapesztu ; do Rawy ruskiej, 
od 1 maja do 15 września w dnie powszednie a od 16 
września do 10 kwietnia codzień do Janowa; w Krasnem 
do Brodów; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa.

8.30 rano pociąg mięszany Nr. 465 z Krakowa
8 ; 6 n „ « „ Podgórza-Płaszowa

do Wieliczki.
8.40 rano noc. osob. Nr. 6211 z Krakowa do Koomyrzcwa. 
9.02 przed poł. poc. osob. Nr. 41 z Krakowa
9.17 „ „ „ „ . „ 1012 „ Podgórza-Płaszowa
9.24 „ , przy tanka
na linię transwersalną przez Podgórze- Płaszów, Skawinę, 
Sochę; połącz, w Kalwaryi do Wadowic i Bielska; w 
SncŁej do Żywca a- stąd do Bielska i Dziedzic, do Zwar- 
donia; w Chabówce do Zakopanego; w N. Sączn lo Orło­
wa, Koszyc i Budapesztu; w Zagórzanach do Gorlic; w N. 
Zagórzu do MezS-Laborcz Koszyc i Bnlapesztn. do Ohy- 
rowa i Przemyśla, do Stryja, Stanisławowa i Husiatyna. 
10.25 przed p.ł. poc. osob Nr. 43 z Krakowa 
10.37 „ „ „ 1014 „ Pi dgórza-Płaszowa
10 42 „ „ „ „ „ r „ „ przystanku
do Zakopanego; kursuje od 25 czerwca do wł. 15 wrześiia. 
11.00 przed poł. poc. osobowy Nr. 13 z Krakowa
11 13 r .  „ „ „ „Podgórza-Płaszowa
00 Podwołoczysk; połączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd 
to Jasła, do Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu; 
n  Rzeszowie do Jasia a stąd do Now. Zagórza, Cnyrowa, 
bryja, Stanisławowa i Hnsiatyna; w Jarosławiu do Rawy 
■oskiej i Sokala; w Przemyślu do Chyrowa; we Lwowie 
lo Bnrdnjeni; w Krasnem do Brodów; w Tarnopolu do 
Itryja i Kopyczyniec; w Borkach wielkich do Grzymałowa.
1.15 po poł. poeiąg osobowy Nr. b3 z Krakowa
L.30 „ . „ „ „ 1034 „ Podgórza-Płaszowa
1.35 „ . „ „ r „ przystanku
do Oświęcima; połącz w Oświęcimie dc Wiednia, Wrocławia
1.10 po poł. pociąg mięszany Nr. 461 z Krakowa
1.47 _ „ B .  „ „ „ Podgórza-Płaszowa

do Wle.iczki
1.50 po poł. pociąg osobowy Nr. 6213 z Krakowa

do Mogiły I Kocmyrzowa.
2.49 po poł. pociąg pospieszny Nr. 5 z Krakowa 
do Lwown; połącz,: w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, 
a od 1 lipea do 15 -września do N. Sącza i Orłowa, w 
Rzeszowie do Jasła, a stąd do N. Zaarórza, Chyrowa, Stry- 
a, Stanisławowa i Husiatyna; w Jarosławiu do RaWy 
rnsk. i Sokala ; w Przemyślu do Chyrowa, N. Zagórza, Me- 
zS-Lpborcz, Koszyc i Bndapesztn, we Lwowie do Krasnego
1 Brodów, (lo Podwołoczysk, Odessy i Kijowa, do Burdu,e- 
ni, od 1 maja do 15 września w niedziele i święta do Janowa.
6.15 wieczór pociąg osobowy Nr. 19 z Krakowa
8-25 « „ „ D n u  Podgórza Płaszowa

do Stróż połączenia: w Stróżach do Nowego Sącza.
7.40 wieezór pociąg mięszany Nr. 463 z Krakowa
' •71 „ r  - „ „ Podgórza-Płaszowa

do Wieliczki.
7.55 wieczór pociąg osobowy Nr. 45 z Krakowa
8-10 n n » „ 1016 r, Podgórza-Płaszowa
8-18• . B „ „ „ „ „ przystanku
na lilię transwersalną przez Podgórze-Pł., Skawinę. Su :hę; 
połącz.: w Skawinie do Oświęcima a stamtąd do Wiednia; 
w Kalwaryi do Wadowic; w N. Sączn od 1 maja do 30 
września do Orłowa, Koszyc i Bndapesztn, w Zagórza­
nach do Gorlic; w Now. Zagórzu do MezS-Laborcz, Ko­
szyc i Budapesztu, do Chyrowa i Przemyśla, do Stryja.
8.05 wiecz. poc. osob. Nr. 6215 z Krakowa do Kocmyrzowa. 
8 38 wiecaór pociąg pospieszny Nr. 1 z Krakowa 
do loka*; połączenia: w Frzemyśln do Chyrowa i Now. 
Zagórza; w Ickanach do Bukaresztu, K -nstancyi a stąd we 

■•zwartki i niedziele okręt, m do Konstantynopola.
9.-O wieczór pociąg osobowy Nr. 17 z Krakowa
8-10 „ v „ Podgórza-Płaszowa
do Pcdwcłcozysk; połącz.: we Lwowie do Burdnjeni, Buka­
resztu i Konstancyi, Stryja, Ławocznego, Mnnkacia i Bu­
dapesztu: w Krasnem do Brodów i Kijowa; w Tarnopolu 
di Kopyczyniec; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa.
10.55 w noey pociąg osobowy Nr. 11 z Krakowa
— 0 5 ' n n n - „„Podgórza-Płaszowa 
do Tarnopola: połącz.: w Bierzanowie do Wieliczki, w 
Tarnów e du Stróż, stąd do Jasła, do N. Sącza, a od 1 
maja do 30 września do Orłowa, Koszyc i Budapesztu, w 

*ę iicy do Tarnobrzega, Nadbrzezia i jriez Rozwadów w 
nidrunku kn Przeworsku; w Rzeszowie do Jasła, a stąd do 
N. Zagórza, Chyrowa i Stryja; w Przeworsku no Tarno­
brzega; w Przemyślu do Chyrowa, N. Zagórza, MezS-Li 
borcz, Koszyc i Bndapesztn; we Lwowie do Jzemiowiee, do 
Stryja i Ławocznego, ł anowa, do Rawy Rnsk i Bełżca; w 
Krasnem do Brodów; w Tarnopolu do Stryja, do Kopyczyniec
11.40 w nocy pociąg osobowy Nr. 47 z Krakowa
11-54 n „ n r  1022„Podgón rPłaszowa
12-2P " » 5 n n n n przysUnka
do Now. SfOZi przaa Podgórze-Płaaz., Skawinę, Snchę; po- 
łączenia: w Suchej do /.ywca a stąd do Bielska i Dziedzic, 
do Zwardonia: w Chabówce do Zakopanego, v  Now Sączu

do Orłowa, Koszyc i Budapesztu.

P rzy ja zd  do Podgórza  i  K rakow a:
4.17 rano pociąg osobowy Nr. 12 do Podgórza-Płaszowa
4.40 „ „ „ „ „ „ Krakuwa
z Pedwcłcozysk; połączeń:'a: w Podwołoczyskach od Odessy 
i Kii. wa: w Borkach wielkich od Grzymałowa: w T ar­
nopolu od S tr" a  i Kopyczyniec; w Krasnem od B udów ; 
w* Lwowie o i ;'“*«n, Stryja, od 1 maja do 14 czerwca, 
od Skolego, od 15 czerwca do 30 września od Tuchli, 
od Bełżca, Rawy Ruskiej; w Przemyślu od Chyrowa; w  
Rzeszowie od Jasła, Stanisławowa, Stryja, Chyrowa. No­
we tr'- Zagórza przez Jasło; w ^arnowie od Jasła, Stróż. 
5.43 rano pociąg osobowy Nr. 10J 7 do Podgórza-prLystankm,
5-50 „ „ 48 „ „ -Płaszowa
6.05 „ „ „ „ * Krakowa
z llnll transwersalnej przez Sochę, Skawinę, Pudg..ne- 
Płaszów; prłączeuia: w Now. Zagórza od Stanisławowa, 
Stryja, Chyrowa. Przemyśla przez Chyrów; w Zagórza­
nach z Gorlb - w Stróżach od 1 maja do 30 września o ; 

Budapesztu, Kos cyc, Orłowa.
6.41 rano pociąg pospieszny Nr 2 do Podgórza-Płaszowa
6.50 n ,, „ B .  „ Krakowa
z lokan; połączenia: w Ickanach w środy i niedziele prsea 
Konstancyę z Konstantynopola, (okrętem do Konstancyi), 
codzień od Konstaneyi, Bukaresztu; we Lwowie od Bu­
dapesztu Munkacza, Ławocznego, Stryja; w Przemyślu, 

od Nowego Zagórza, Chyrowa.
7.19 rano pociąg mięszany Nr. 466 do Podgórza-Fłaozow*
7.30 „ n n u u Krakowa

z Wltllozkl.
7.45 rano pociąg osobowy Nr. 6212 do Krakowa

z Koomyrzowa I Meglły.
7.45 rano pociąg osobowy Nr. 1033 dc Podgórza-przystankm
7.53 „ „ n „ -Płaszowa
8.10 „ „ „ 32 „ Kral wa
z Cśwlęolma; połączenia: w Oświęcimie od W iednia;

w Spytkowicach od Suchej, Wadowic.
8.32 rano pociąg osobowy Nr. 18 do Podgórza-Płaszowa
8.45 „ „ „ „ n Krakowa
z Podwołoozysk; połączenia: w Podwołoczyskach od O  
dessy i Kijowa; w Tarnopolu od Kopyczyniec; w Krasnem: 
od Kijowa i Brodów; we Lwowie od Bukaresztu, Bur- 
dujeni. Bndapasztu, Munkacza, Ławocznego, Stryj a, Ja­

nowa ; w Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż
10.52 rano pociąg miesz. Nr. 1061 do Podgirss. przystanku 
10.59 ., „ u n _ „ -Płaszowa _
z Oświęcima; połączenia- w Oświęcima od Wielm.a i  
Wrocławia; w Podgórzn-Płaszowie do Krakowa i Lwowa.
11.24 przed poł. pociąg mięsz. Nr 462 do Podgórza Płaszowa
11.4-0 .  B „ .  Krakowa
z Wiefiozkl; połączenia w Podgórzu-Pła3zowie od Oświę­

cima, W ielnia i Wrocławia.
1-10 po poł. pociąg osobowy Nr. 6214 dc Krak- wa 

z Ksomyrzewn I Meglły.
1.17 po poł pucląg osobowy Nr. 14 do Podgórzt-Płaszowi 
1-3° „ ,  „ B n * * (Krakowa
z Berków wielkich; połączenia, w Borkach wielkich ou 
Grzymałów* w Piremyśln od Budapesztu Koszyc, 1L  
zó-Laborcz; Now Zagórza, Chyrowa; w Jarosławiu od 
Sokal*, Rawy ruskiej; w Rzeszowie oa Jusła, Hnsiatyna, 
Stanisławowa, Stryja, Chyrowa, Nowego Zagórza prser 
Jasło; w Dębicy od Przeworska przez Rozwadów, od Nad­
brzezia i w Tarnobrzegu; w Tarnowie od Orłowa, Now. 

Sącza. Jasła i Stróż.
1.24 po poł. pociąg pospieszny Nr. 6 do Krak wa _
i:e Lwowa; połączenia: we Lwowie od Odessy, Kij -wa, 
od Brodów i Krasnego, od Bnrdnjeni, Budapesztu Muu- 
kacza, Ławocznego, Stryja, Rawy Ruskiej, Janow a; w Pr*o 

myśli, od Chyrowa: w Przeworsku od Tarnobrzegu.
2.19 po poł. pociąg osob. Nr. 1Q18 do Podgórzs przystanku
2.24 „ „ „ „ B „ Płaszowa
2.36 „ „ v v 44 „ Krakowa
z  Zakopanego kursuje od 25 czerwca do wł. 15 wrześnik.
4.15 po poł. pociąg, osob Nr. 1011 do Podgórza-przystanku 
4-24 „ .  „ ,, ,  ,  „ « -Płaszowa
4.40 „ ,  „ B „ 42 „ Krakowa
Z Unii transwersalnej; przez Snchę, Skawinę, PodgórzO- 
Płaszów; połącz.: w N. Zagórza od Husiatyna, Stanisła­
wowa, Stryja, Chyrowa, Przemyśla prze* Chyrów; w Za­
górzanach z Gorlic; w Jaśle od Hnsiatyna, Stanisławo­
wa, Stryja, Chyrowa, N. Zagórza; w Stróżach od Orłowr , 
w Chabówce od Zakopanego; w Suchej od Zwardonia, 
od Dziedzic, Bielska; w Kalwaryi od Bielska, Wado win
6.10 wiecaór pociąg obobowy Nr. 16 do Podgórza-Płaszowa;
6-25 „ „ n — u u Krakowa
Z Podwnłnozysk; połącz.: w Podwołoczyskaco od Odessy 
i Kijowa w Krasnem od Brodów; we Lwowie od Stani­
sławowa, Budapesztu, Munkacza, Ławoczne?-' Stryja, Ra­
wy Rusk., Janowa; w Przemyślu od N Zagórza i Chy­
rowa; w Przeworsku od Tarnobrzega; w Tarnawie od N. 
Sącza. Stróż, od N Zagórza, J mła przez Stróże, od l  

Lipca do 15 września od Bndapesztn i Kuszy u.
6.35 wieezór pociąg mięszany Nr. 464 do Podgórza-Płaszowa
8-50 - « - *  n v  Krakowa

z yiellozkl.
7.10 wiecz. poc. os.Nr. 6216 do Krakowa z Ksomyrzewn.
8.54 wieezór pociąg osob. Nr. 1035 do Podgórsa-przystanku 
9 00 - - „ „ « r „  .  -Płaszowr,
9.i2 „ ,  „ „ 84 „ Krakowa
z Ośwlęolma; połącz.: w Ou-rięcimie od Wiednia z 
Wrocławia; w Spytkowicach od Sierszy Wodnej, AlwerniL 
P.31 wieezór poeiąg pospieszny Nr 4 do Podgórza-Płaszowa
9-38 „ „ ,  „ „ n Krakowa
z Pndwnłnozysk; połączenia: w Podwołoczyskach od O- 
dessy i Kijowa; w Borkach wielkich od Grzymałowa; 
w Tarnopola od Kopyczyniec; w Krasnom od Brodów; 
we Lwowie od Ickan, Ławocznego, Stryja, Janowa; w  
Przemyślu od Chyrowa; w Jarosławiu oo Sokala, Rawy 
Ruskiej, W uca w Przeworskn od Tarnobrsegu; w Rze­
szowie od Jasła; w Debity od Przeworska przez Kcd- 
wadów, od Nadbrzezia i Tarnobiuega; w Tarnowie o t  
Budapesztu (objazd 7 rano), Koszyc, Nowego Sącza, 
Stróż, od Chyrowa, Nowego Zagórza, Jasła przez Stróża.
10.47 w nocy pociąg osobowy Nr. 1021 do Podgórsa-przynt.
10.53 „ ,  ,  ,  -Płaszowt
11.05 „ „ „ 46 ,  Krakowa
z Nawag* Sęoza praez Suchą, Skawiną, Poogórre - Pła- 
szów; bdączeuia: w Nowym Sąozu od Buda; iszta, Ka- 
tzye, Orłowa; w Chabówce od Zakopanego; w Kalwar^  

od Bielika i Wadowic.
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Glazury F ritzego , M arxa i inne do podłóg. — Masa francuska i woskowa, 
„Cirine“ 1 „Gloria" do zapuszczan ia  podłóg. —  Farby olejne i lakierow e 

do podłóg, d rzw i, okien, w erand, sz tachet i t. p.
Farby fasadowe K ronste ine ra  w różnych kolorach, r Pendzle m alarsk ie  

i m urarsk ie .— Farby do m a te ry i .-  Wiórka stalow e i Ścierki do podłóg.

Cement, Gips, Wapno hyd iau l., Płyty izolacyjne, Ter, Papa Ogniotrwała,
Farby na dachy,

Pinol, Exsicator, Antimerulion, Antibakterion, Karbolineum środki 
chroniące od grzyba. — Oliwy do m aszyn rolniczych. —  Weże parciane 

i gumowe. — Wiaderka do gaszen ia  ognia. 1492

Kraków, Rynek 37, Linia A-B. R C I t T I  1 S p O ł l O  polecają po cenach najmniarkowańszych:

Szczotki do froterowania, zam iatania, szorow ania, do sufitów, kominów.
Szczotki do sukien, aksam itów , kapeluszy, obuwia.

Pasty i kremy do czyszczenia i odśw ieżania czarnych i kolorow ych 
•buc ików . — Czernidło s. G lińskiego w W arszaw ie.

Pasty i proszki do czyszczenia m etali.— Papier i lep na m uchy.— Proszki 
i Tynktury do tęp ien ia  owadów. — L ak ier do tablic szkolnych. 

Środki do wywabiania plam Z m ateryi. — Płachty nieprzem akalne. 
Płaszcze gumowe. — Trzepaczki trzcinowe. — Pióropusze do kurzu. t

[1(1 l(
w y d a ła  1502

KSIĘGARNIA KATOLICKA

Dra Wład, Miłkowskiego
ul. św. Jana 6 (Hotel Saski)

pod tytułem:

Informacya
d l a

zwiedzających Kraków.
C e n a  2 0  h a le r z y .

Tamże wyszło świeżo dzieło pod ty t . :

KRAKÓW ŚWIĘTY.
1. W A W E L . Katedra. Zaarak. Bl- 

akapatwo. II. R Y N E K .
Ol me ozdobnie. Cena 3  k o r o n y .

li OBA INTELIGENTNA
w średnim wieku, poszukuje posady
:araz do wyręczenia pani domu przy 

gospodarstwie lub do starszej 03oby 
Świadectwa posiada bardzo dobre. — 
Zgłoszenia listowne pod adresem: „J. 
M-“ po6te restante Polska O s t r a w a .  

1765 1 2

W
poczta Chrostowa 

i konia zdrowego, z do- 
. nogami, 6 do 7 lat, do- 
ujeżdżonego pod siodło.

1766 1 3

KURS W AKACYJNY,:
W  bieżącym roku przygOtO-

wuję no egzaminu z rachun­
kowości państwowej kupis- 4  
ckiej i ogólnej, także w cza- ♦  
sie  wakacyj. Kurs wakacyj- ♦
ny trwać będzie od 1 lipca ^
do 2 5  września. O płata za 4
cały kurs wakacyjuy wynosi +
wyjątkowo tylko 8 0  Koron. •
P rzy tem  uczniowie mogą bez- j  
p łatnie pobierać lekcyę kaligra- +  
fli języka niemieckiego i kore- ♦
epondencyi handlowej. Obcy ^
mogą otrzymać za skromnem ^  
wynagrodzeniem także miesz- #  
kanie i ewentual. w ikt w moim ♦  
zakładzie. — Zawiadamiając o J  
tem, polecam się nadal łaska- ^  
wym względom Sz. Publiczności 4

rut. egz. nauczyciel }  
rachunkowości, 1713 ♦

Kraków, ulica Dleilowska Nr. 68. £

W pięknem położeniu
e .w si Niedomice między Tarnowem 

Żabnem, przy samej szosie ładny 
O M  i  ogrodem owocowym, z dwo- 
a morgami pola lub bes tychże, z 
olnej ręk' zaraz do sprzedania. Adres: 
sawera Górska, Niedom:ee p. Żabno. 

1748 1 4

Handel korzenny
wyszynk, od ki'kunastu lat istniejący 
dobrze się rentnjący, % powodu B t o -  
nków familijnych jest zaraz tanio d o  
d e t ę p i r n i a .  -  Wiadomość: Szlak 

41, u właścicielki. 1758 1 3

Praktykanta
wiekn lat 14, z ukończoną szkołą 

dową przyjmie A u g i \ » l  W iż e e y
aściciel handlu korzennego i resta- 
aeyi w Białej. Plac deskowy. 1724

M

878zbioru majowegj poleca H A N D E L  __

W .  A  D A M O W I C
W  B R O D A C H  na pograniczu roayjakieaa.

funt1
1 fant
1 funt „___     „   . .
1 fant „OKRUCHOW1* z najlepsz. herbat kwiatowych 
KAWA CEYLON znakomita 6 kilo franco

,FAMILIJNE! b. dobrej  .....................
MELANGE DE MOSKAU“ w oryg. opak., najlep. 
IMPERYAL1* cesarskiej w oryg. opak.

Złr. 1-40
„ 2-50
„ 3-60
n 120
.  9 -

CD

I PASKI  modne damskie 
. R Ę K A W I C Z K I  niciane, jedwabne i imit. duńskich 
POŃCZRCHY  damskie i dziecinne 
SKARPETKI  dziecinne

p o l e c a j ą  p o  o e n a c h  n i s k . i o ł i .

Grodzka 2. I
Zakład leczniczy dla nerwowych, 
alkoholików i fizycznie 
wyczerpanych. _

„ u n Y 9  -  /  X I *  - 'i S S S

y Ceny pensyonatńw 
oprócz kosztów kuracyi od 5 złr. 

wzwyż. •— Prześliczna i spokojna miej­
scowość. — Prospekty darmo i opłatnie przez Dyrekcyę.

L O K O M O B IL A
p arow a

na kołach7 o sile 4-rech koni, 
w dobrym stanie, jest tanio do 
nabycia w drukarni J. Czaiń- 
skiego w Gródku. 1718 2 4

MŁODZIENIEC
z ukończoną niższą szkołą realną, nie 
mogąc kończyć studyów z powodu bra­
ku funduszów p o s z u k u j e  z a j ę c i a  
przy gospodarstwie. Wymagania bardzo 
skromne. Łaskawe zgłoszenia pod W .  
do Administracyi „ G ł o s u  N a r o d u 1*.

1689 g g

„KAWA ZDROWIA"
wyrabiani, przez fachowych ludzi z 
najpożywniejszych produktów roślin­
nych, zastępuj: w zupełności zwykłą 
kuwę, zatem przewyższa wszelkie fa­
brykaty niemieckie, bo ule jest żadną 
domieszką jak np. Kneipowska Kilogram 
kosztuje tylko 70 ct. — Wszędzie do 

nabycia. 1667 6 O
Waśniewski, Łuczko i Sp.
Fairyka „Kawy Zdrowia" w  Podgórzu.

TARTAK
(rollgatter). Hrabstwa Bobrowskich w 
Andrychowie, nowo zrekonstruowany, 
od 1 sierpnia d o  w y d z i e r ż a w i ć -
Mi a .  Wiadomość na miejscn. 1734

w Nowej Wsi Szlacheckiej
poczta Liszki 

wysyła eodzienma świeże masło 
deserowe formowane po V*? 
}U, V8 klgr. lub meforjnowane 
w paczkach 5 klgr. za zaliczką 
opłatnie po 10  koron. 172& 3 g

Pensioił „LITHUANIA"
Kraków, Studenoka L. 2 , poleca pokoje 
elegancko i wygodnie urządzone z obsłu­
gą, od 2 koron, na doby lub dłużej. 
Na żądanie podawanie potraw. 1327

Dom  z ogrodem
róg ul. Szlaku Nr. 1 i Łobzowskiej 43, 
■ placem pod budowę, (miejsce nada­
jące Bię na założenie przedsiębiorstwa 
przemysł.), w najzdrowszej części mia­
sta, w pobliżu linii tramwajowej jest 
do sprzedania. Wiadomość tamże 1499

Destylator
wódek

były kupiec, z ba/dzo dobremi 
świadectwami, żonaty, w sile 
wieku, p o s z u k u je  p o s a d y
jako kierownik większego handlu 
lub t. p. — Łaskawe zgłoszenia 
dla „Kupca" do Administracyi 
„Głosu Narodu". 1440 8 3

P raw dziw e
HARCEŃSKIE

Kanarki
Polecam t przeszłorocznego 
własnego chowu s a m c e  

o czysto metalicznym długo ciągnącym 
tonie, śpiewające trkze przy świetle, 
sprzedajś po 4 ,  6 , 8  i 1 0  złr. rj 
sztukę. S a m i c z k i  datne do spustu 

po I  złr. i 1‘50 et.
Wysyła na prowincję odwrotnie za za­
licz] tą z gwarancją dostawienia zdro­
wych na miejsce przeznaczenia. 6  d n i  
p r ó b /  a w razie niezadowolenia wy­

miana, lnb zwr t  pieniędzy
H o d o w la  p ra w d z iw . H aroeńa '-iob  

K a n a rk ó w

Jan Sziifa w Krakowie
u l .  U io rja ń ska  N r . 38,

I no piętro, oficyny.

Potrzebuje CHŁOPCA
do praktyki, z ukończoną I I  kl. gimn. 
1753 lub skończoną wydziałową 1 3

A N T O N I  S U S K I
dom handlowy, Kraków.

m n a
K orzystna

SPOSOBNOSC NABYCIA!
D o m  d n i y  I I  i I I I  piętr. z 2 

oficynami i ogródkiem, trzema stajniami 
i woz>wnią — gruntownie zbudowany, 
niepotrzebnjący najmniejszej reparacyi, 
wśród ogrodów, przy ulicy Batorego 
w Krakowie, j e s t  n a  7%  czystego 
d o c h o d u  za dopłatą circa 40 000 złr. 
długu bankowego d o  s p r z e d a n i a .

Adrei wskaże Administracya „GIobu 
Narodu1*, — na żądanie da dokładne 
objaśnienia. 1397 9 O

"N

B łaga o litość
staruszka 84 la t licząca, wdowa po we­
teranie z rokn 1831, mająca przy sobie 
uienleczalnie chorą córkę, o wspomo­

żenie jakimkolwiek datkiem. 
Łaskawe datki na ten eel przyjmuje 
Administracja „Głosu Narodu** Kraków 

ulica św. Krzyża Nr 7. 317(

inwentarza żjwego i martwego na fol­
warku Stare sioło obok Oleszyc odbę- 
się dnia 1 i 2 Lipca b. r. 1747 1 2

PRAKTYKANT
do o, tyki i mechaniki p r z y j ę t y  z o ­
s t a n i e  u H. NIEMETZ ul. Szewska 
L. 2. (Zapłata Wjmagana) 1751 1 6 .

C H Ł O P I E C
z I I  giej klasy gimn., poszukuje 
posady w handlu korzeanym w Kra­
kowie lub na prowincyi — lab coś od- 
pow iedniego A dres: Jan Wygoda Nows 
Sącz n 1. Naściszowsha. 1743 1 3

CJ o  z  e  ń
z ukończoną i i  kl. gimaazyalną lub- 
realną, znajdzie umieszczenie w handlu 

1750 towarów kolonialnych 1 3
J Ó Z E F A  P I E C Z Y Ń S K IE G O  

w Krakowie, ulica Długa L. 15.

ROWERY
używane, męskie, damskie i tandem- 

również kilka 1752 1 6

gramofonów
jest tanio do nabycia 

u M . N IE M E T Z  (w Krakowie, ul,
Szewska L. 2 , optyk i mechanik).

Droguerya
w Krakowie przyjmie U C Z N IA  na. 
praktykę. Wiadomość w Administracyi: 
„Głosu Narodu1*. 1764 1 3

Willa „Cacko" ^
w blizkości klasztoru Zwierzynieckie­
go, od strony południowej na wzgórka 
położona, z komfortem urządzona, o- 
bejm ująca4 pokoje, salon, kwiaciarnię 
letnią i zimową, łazienkę na parterze,- 
kuehnio, pokoje dla służby, piwnice, 
spiżarnie i pokój dla ogiodnika w su- 
tdynach, 2 pokuje i atelier malarskie 
na I  piętrze, 2 werandy, ogród kwia­
towy przed i poza willą, ogród wa­
rzywny i owucowy z wodociągiem, s t a ­
nia, wozownia, lodownia, mieszkaniec 
dla woźnicy, wszystko suehe, elegancka* 
i czyBto utrzymane, zamknięte telazną 
bramą i iztachetaii:., z pyszną wodą, 
wspaniałym widokiem na Tyniec i BiA 
lany, w miejscowości zdrowej i nien- 
Iegąjącej największemu wylewowi, je s t  
z powodu przeniesienia właściciela 4o< 
s p r z e d a n i a  Wiadomość: Jan Stry 
charski Kraków Adm. „Głosu Narodu11.

4661 4 O

Z dniem 1 -go Maja otwarto Sezon letni 1

SWOSZOWICE"
pod Krakow em

Nanatorynm 1 Zakład kąpielowy  
wód siarczany eh

wśród parku stuletniego i lasu szpilkowego, 5 kilometrów od Krakowa, staęja 
kolei, poczta i telegr. w miejscu, 10 razy dżceiiiue połączony z Krakowem koląją. 
Znani w Polsce od XV. wieku Swoszowiekie wody siarczane, przewyższ :ią swą 
siłą I skutecrueóolą inne tego rodzaju wody krajowe i zagraniczne; leczą: 
przewlekły gośeleo stawowy, mięśni -wy, jako tK  dlaę (podagrę), choroby serca 
«a podstawie reumatycznej, aerwabóle szezególnie isehias, loraże*1 ta ł 
centralne jak obwodo-u kiłą we wszystkich .ej postaciach, ohoroby akirae 
połączone z przerostem i zgrabnieniem warsirr skóry, przewlekłe zatruola 

rtąolą i ołowiem, ohraćenia kośol, ó-:ne choroby nerwowe.
W nowo nrządzonem Sanaturlsm z centra’me ogrzanemi łazienkami, mie­
szkaniami, korytarzami i ugroden z ln w m , ogrzana jest woda siar izana 
w najnowszy sposób (uleps onę metodą Czernickiego) n sywaną w pierwszo- 
rządoyob zakład: ok zagranicznych; wskutek czego ale utraoa sio ze swyob 
ekładalków i dlatego kąpiele siarczane Swoszowiekie są plerwszorządae, 

szczególnie w połącteoiin z kąpielami i tuszami elektiyozaeml.
Połąi;en±e omribus.ni z K ratow a z Rynku i koleją 20 rury dziennie 

Mieszkania odnowione, (w I wietnin, maj o, rrześmu i p aździełnitn o po­
łowa tańsre). — Pensjonat w miejscn. — Ceny umiarkowane. — Bliższe 

szczegóły udziela Z a r z ą d .  1107 11 O

Właścicielka i wydawcayni: Józefa Rogoszowa. Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beaupre. 
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielska.

W drukarni W. Korneckiego w Krakowie.


